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n o s z c z o fo io w -c  środ k i zm iiw za ją - 
ce  d o  z g e r  m o n it o w a n ia  C zech  i 
i£r'\

zn;c

na si-
z  ano to o  zn ow u ' 
s k ie r o w a n y c h  p r z e ­

p ił niemieckim, 
•kolportowano nicle- 

" J'n c . u -° tk Ł  cze sk ie  ;  k ierow ane* 
^ ' erricom . N a M o r a w a c h  

*j' o d m a w ia ją  d o s ta w  z b o ż a  
°  SPÓłdp.pJni n ie  c-h-tą- a b y  d osta  

; °  o n o  w  ręce  niemieckie, B. 
ż o łn ie rz y  arm ii c z e c h o s ło w a c k ie j 
c o ‘ 3Z c z ę ś c ie j p r z e k r a c z a ją  pran i 
c 0 u d a ją c  się d o  k r a jó w  s ą s ia d u ­
ją c y c h  z N ie m ca m i. C h cą  ani tw'o 
1 zyć za g ra n ica m i C zech  a rm ie  p o  
niocniczą, kióraby w ra z ie  w o j ­
ny w a łcz y ła  jako w o js k a  niepo­
dległych C zech . Z an otow S jh o  
również a k ty  te r r o r u  w  P ra d ze , 
Brnie i w M o r . O s tra w ie . Ostat­
nio w  Pradze Hacha, Chwalkov- 
sky i Syrovy otrzymali listy z 
wyrokami śmierci podpisana przez 
tajny komitet rewolucyjny. W  
zw ią z k u  z ty m  z w ię k s z o n o  o ch rb  
Ęrjt ta jn ą  tych trzech r c n t ^ S t ó w , 
czeskich. Bezpośrednio po’ w y d a  I 
niu  p o le c e n ia  zvruęks;/e;iia ochro­
ny wszyscy trze j otrzymali pow­
tó rn e  lis ty  z p o g r ó ż k a m i, że n ic 
n ' e -d o la  o c a lić  j^ p g g a tó w  eses- 
■,'Ch p r z e d  zcmsS&.Anałzodu.
KOMISJA ZNIEMCZE­

NIA CZECH
W  z w i ą z k u  z p o w y ż s z k f m .  j £ 5  

p a d k fm i oUradowata w B rn ig  spe

OBSADA
PERSONALNA

Z o s ta ły  s tw o r z o n e  s p e c ja ln e  ko 
m is je , k tó r y m  p r z y d z ie lo n o  rcysor- 
iy  p r ą c y . P ien w sźa  k o m is ja  p e r ­
so n a ln a  m a za zad ań  is  o b sa d z a ć  
o d p o w ie d n im i lu d ź m i s ta n o w isk a  
a d m in is t r a c y jn e  w  C ze ch a ch . W y  
n ik i p r a c  te j kctjjiwisji są juz. o b e c ­
n ie  w id o c z n e . V / ż -fow osicach  p od  
F r y d k ie m . g d z ie  m ie sz k a ją  ty lk o  
trzy  ro d z in y  nicniie<*kie m ia n o w a  
r.o n a cz e ln ik ie m  g m in y  N ie m ca  ( 
i p .  K a n d e ra . W  R a s k o w ic a c h  
b u rm is trze m  zosta ł s z o w in is tra  
n ie m ie c k i K ir h o f .  W  D o b re m , 
g d z ie  n ie m a  ani je d n e g o  N ie m ca  
b u r m is tr z e m  m ia n o w a n o  ks. jy iaye 
ra. W e  F ry .dku  k om isa ry .ćzn y n i 
b u rm istrzd m  zosta ł re n e g a t P in -  
d u r.

PRZESIEDLENIE
LUDNOŚCI

D ru g a  z k o le i k o m is ją  lu d n o ­
ś c io w a  m a  za z a d a n ią  o p r a c ó w p ć  

p la n  p rze n ie s ie n ia  
lu d n o śc i c z e s k ie j d o  B ru s  W s c lio -  

i d n ich  i d o  g ł ę b i ' N ie m ie c , a n a  je j  
j m ie js ce  przysłanie, lu d n o śc i rd zeń  
' n ie  n ie m ie c k ie j .  D o ty c h c z a s o w a  

i-iczba 3 bO tMs. C z e c h ó w  p r z e n ie ­
s io n y ch  d o  N ir m ie c  je s t  —  ż d a -  

m  N e u ra th a  —  k ro p lą  w  m o -

n iem ieck ir '. C zę ść  k in  cz e sk ich  z e ­
s ła n ie  p r z y d z ie lo n a  k o m isa rz o m  
n ie m ie ck im . D w a  n a jw ię k s z e  d o ­
m y  w y d a w n ic z e -  b ę d ą  w k r ó lc e  
p r z y m u s o w o  w y k u p io n e  p r z e z  
N ie m cy , a z p ra są  r a d z ić  s o b ie  
b e d a  N ie m cy  d r o g i*  b e z w z g lę d n e j 
c e n z u ry . P o w s ta ł r ó w n o c z ę ś n ie  
p r o je k t , aby  k ażd e  p ism o  cźb sk ie  
m ia ło  p r z y m u s o w o  je d n ą  s tro n ę .

•rolektoratu  a re s z to w a n o  k ilk u ­
nastu ce ln ik ó w  za u ła tw ia n ie  
u cieczk i ż o łn ie rz o m  cze sk im . N a  
M ora w a ch  a r e s z to w a n o  c h ło p ó w  
za n ie d o s ta r c z a n ic  zb oża  do s p ó l-

wstfe-
do d a lsz e j g e r m a n iz a c ji

dz ieln i- A re sz to w a n ia  są 
pcm
(?zech  i M ora w .

C E Z A R I TY BRUTU SIE PR3SECIWKO MNIE?
(T . Setincp —  „C a n d id e ").

Ta jn a  orsanizacja „S o ln e  Kłamcy
p r o w a d z i  a k c ja  a n t y h it le r o w s k a

D e m o n s t r a c j e  r o b o t n i k ó w  n ie m ie c k i c h

u

Ain. dr. ClwalUowskj

c ja in a  k o m is ja  n iorn ieok a  p od  
P rzew od n im  w e n  v. N cu ra tH *  
która  L*;.'-nifa. iż n a leży  ja k  n a j ­
s z y b c ie j d ą l .ić  d o  .■■1,e''m ani-;dvc?i 
'"■ta C zech  i M o ra w . W  re fe ra c ie  
r o ih y c z n y m  v. N c w -u h  r o d k r e -  
suił, iż Gz<*«i w y r a ź c ie  w ■ drą  o* 
s m ię  .;.<.vą w  wol-i-ce i dk -teg o  k"-- 
m eezn e  jest o d e ''C ie  k h n o n i F a l ­
ski od  C zech . 11as i rw-e o m o w io

,r>
rzu . R o c z n y  p la n  o b ją g , m u si p r z e ­
s ie d le n ie  m ilion a  G z e c lió w  p r z y  
ty m  a k c ja  m a b y ć  p r o w a d z o n a  
b e z w z g lę d n ie  i - n i c 'n a l c z j^ r ę  w a ­
h a ł  p iitcd  w y w ła s z c z a  n imyi.

ZNISZCZYĆ GOSPO­
DARKĘ CZECH

T r z e c ia  k o m is ja  z a jm u je -  s ię  
za g a d n ie n ia m i g o s p o d a r c z y m i. C h o  
d z i o z ru jn o w a n ie ' p r z e m y s łu  i ku 
p iectw a , c z c M le g o  i. p rż fc ję c ia  w ła  
sn ości C z e c h ó w  p rze z  N ie m e j'. J e ­
śli ch o d z i o  p rz e m y s ł, d r o g ą  d o  
l e g o . .uTa ■ b y ć  n iedostarczarH e. s u -  
r d w c ó w  i s to so w a n ie  re p re sy j p o ­
d a tk o w y c h  i kar f in a n s o w y c h  w  
s to su n k u  d o  p r z e d s ię b io r s tw  c z e ­
sk ich . H a n d e l cz e sk i, m ia łb y  b y ć  
zn iszcz o n y  p rzez  o d b ie ra n ie  k o n ­
ces ji w o b e c  , n a jb ła h s z e g o  d o n ie ­
s ien ia  czy  c h o ć b y  n a w e t p o z o ru  
n ie lo ja ln o śc i w o b e c  N ie m c ó w . 
P o d k o m is ja  ro ln a  m a d o p r o w a ­
d z ić  d o  s tw o rz e n ia  sp ó łd z ie ln i 
w ie js k ich , k tó r e b y  p r z y m u s o w o  
z a k u p y w a ły  zb oże , a w  w y p a d ­
k a ch  o p o r u  m ia ły  p r a w o  w y w ła ­
s z cz e n ia  r o ln ik ó w  i rfg a n ow a n ia  
kon  lisa rzy  n icro  je c k ic h .

WALKA O KULTURĘ
W r e s z c ie  o s ta tn ia  k o m is ja  m a 

zu z .u la n ie  w a lk ą  z kultur.-} c z e ­
ską. W k r ó tc e  ju ż  n a jsta rszy  
t - e r r  c z e ik i  -w P r a d z e  p r z e d z ie  
w ra ce  n ie m ie ck ie . P o w s t a łe  d w a  
r t p r e m i i a c y jn c  te a try  c z e s k ie :  
r.a r o d o w y  i m ie jsk i p o w in n y  w  

pb iacfi rok u  ró w n ie ż  p rza js c  w  dece

Min. i .  Ncurałh

w  .ję z y k u  n ie m ie c k im ., m a to b y ć  
w p r o w a d z o n e  w  ż y c ie  n ie co  p ó ź ­
n ie® !

W  k oń cu  z d e c y d o w a n o  e.w ięk- 
s^zyd n a c is k  G esta p o . J u ż  o b e c n a .
zanotowano 'liczne aresztowania 
na Morawach. W  Piiinie areszto­
wano 11 urzędników straży skar­
bowej. Na wschodnim pograniczu

BERLIN, 30. 5. Od pewnego cza
Pu w  c a ły c h  N ie m cz e ch  w zro s ła  
p o w a ż n ie  ilo ś ć  d e in o n s tr a c y j a n t y ­
h it le r o w s k ic h  w ś r ó d  ro b o tn ik ó w 7, a 
n aw et z a n o to w a n o  k ilk a k ro tn ie  
sa b ota że . W p r a w d z ie  G e s ta p o  dz ia  
ła  b a rd z o  e n e rg icz n ie  i na p o d e j ­
rz a n y ch  p a d a ją  os tre  r e p re s je , a le  
a k c ja  a n ty h it le ro w s k a  w ś r ó d  r o ­
b o tn ik ów ' n ie  u lta je .

W  cza s ie  lik W id a c ji m a n ife s ta c ji  
r o b o tn ic z e j w  S a a rb ru ck e n , G e s ta ­
po w p a d ło  na  ś la d  ta jn e j o r g a n i­
za c ji a n ty h it le r o w s k ie j ,  d z ia ła ją ­
ce j na te r e n ie  N ie m ie c  p o d  h a s łem  
..W o ln e  N ic m c y L  N ic u d a lo  się 
w y k r y ć  s z c z e g ó łó w  d z ia ła ln o ś c i 
an i sk ła d u  te j o rg a n iza c ji^  je d n a k  
.z o tr z y m a n y c h  in fo r m a c y j  m ożn a  
b y ło  u sta lić , iż o rg a n iz a c ja  je s t

rtnin^ftiftmiTiiiriniiiir-n-fiiriTir^

Pt A7 SIE WISŁA, JAK P L Y S E Ł A  
K A D  NIĄ LEŻ1 G D .W S K  NASZ STARY  
ŻE DO POESCI NIE N A LE ŻY  
TEMU KASZUB NIE DA W IARY.

Gułgowski

ro z g a łę z io n a  i p o s ia d a  sw o ich  
p r z e d s ta w ic ie li  w  w ię k s z y c h  o -  
środ k a e li ro b o tn icz y e ii . W ła d ze  
ś led cz e  p r z y p is u ją  te j o rg a n iz a c ji  
s ze re g  o s ta tn ich  w y s tą p ie ń  a n t y ­
h it le ro w s k ich , ja k ie  m ia ły  m ie js c e  
w  za g łę b iu  S a a ry  na lin ii Z y g f r y ­
da  i na Ś ląsk u .

W  c ią g u  n o cy  z n ie d z ie l; na p o ­
n ie d z ia łe k  na b u d y n k a ch  k o p a ln ia  
n ych  i fa b r y c z n y c h  w  Z a g łę b iu  
S sany  p o ja w iły  się l ic z n e  n a p isy  
z ie lon ą  fa r b ą  n a s tę p u ją ce j treśp i:
..KTO CHCE W O J N Y  —  HIT­

LER. . KTO CHCĘ ZARABIAĆ —  
KRUPP 4. KTO M A  SIĘ K R W A  
WIĆ —  ROBOTNICY**, „NIE 
CHCEMY w o j n y :**, „PEECZ Z 
N O W Ą  RZEZIĄ**, ..NIE BĘDZIE­
M Y  WIĘCEJ MIĘSEM ARMAT 
NlM-‘.

O sta tn io  w  Z a g łę b iu  Saary- k i e ­
r o w n ic tw o  A rb c its fro r .tu  p o s ta n o ­
w iło  w p r o w a d z ić  d o d a tk o w ą  p r a c ę  
r ó w n ie ż  w  n ie d z ie lę . Z o r g a n iz o w a  
no s ze re g  r e fe r a tó w  m a ją c y c h  
p o d k r e ś lić  zn a cze n ie  w y tę ż o n e j 
p r a c y  d la  r e a liz a c ji  4 -letn iegO  p la ­
nu  n ie m ie c k ie g o . G d y  je d n a k  w  
n ie d z ie lę  w e z w a n o  r o b o tn ik ó w  d o

P o k u t a  c z y  w a l k a  o  s t a n o w i s k o
Kulisy wystawienia am b. Grandi

C ia n o  w  n i e ł a s c e  z a  o d k r y c i e  p l a n ó w  N ie m ie c
L O N D Y N , 30. 5 . A m b a s a d o r  

G ra n d i, k tó r y  u ch o d z ił  za w sze  za 
d y p lo m a tę  o s tro ż n e g o , a p r z y  ty m  
z w o le n n ik a  u tr z y m y w a n ia  s to ­
s u n k ó w  w ło s k o  -  a n g ie lsk ich , w  
os ta tn im  s w o im  o ś w ia d c z e n iu  w y  
s tą p ił w  n ie z w y k le  o s try  sp o só b  
p r z e c iw  m o c a r s tw o m  z a ch o d n im .
A m b . G ra n d i n a z w a ł p r z e c iw n i-  i f o “  z b y t  szcz e rze  s ta w ia ją ce  s p r a -  j 
k ów  p a ń s tw  os i g łu p c a m i, z a rz u - , w ę , d ą ż e ń  n ie m ie ck ic h . K o la  a.n- I

g ie ls k ie  p o d a ją  ja k o  p rzy k ła d  
b łę d ó w  w y m ie n io n e g o  d z ie n n ik a  j 

o ś w ia d c z y ! w p ro s t , że  w s z e lk ie  p o  j osta tn i a r ty k u ł, w  k tó ff ln i ..11 T c - ;  
a e jr z e w a n ic  g o  o p r z y c h y ln o ś ć  l e g r a f o 1* p r z e d s ta w ia  b ez  o b s lo n e k  
d la  p a ń stw  w r o g ic h  osi jest.

m ia ły  m o c n o  z a c h w ia ć  p o z y c ję  h r . i d z ia łb y  n a jz d o ln ie js z e g o  b o d a j dy 
C ia n o , a p r z y  ty m  d u ż o  tru d n o śc i j p lo m a tę  w ło s k ie g o  a m b . G r a n -  
w y w o r u fe  s ta n o w isk o  d z ie n n ik a ; d ie g o . T o  też G ra n d i ch c ą c  jw y k o -  
.,11 T elegra fo**, ja k  w ia d o m o  b a r - ;  r z y s ta ć  w y g o c jn ą  d la  s ieb ie  sy  
d z o  z b liż o n e g o  d o  m in istra . Z d a -J  tu a c ję  z ło ż y ł o s ta tn io  o ś w ia d c z e ­
n iem  o p in ii a n g ie ls k ie j, M u sso lin i J n ie , a b y  u to r o w a ć  sob ie  d r o g ę  d o  
P o c z y tu je  5ji du żą  n ie z rę cz n o ś ć  | m in is te rstw a , 
m in . C ia n o  a r ty k u ły  ,111 T e le g r a -  i

c ii  p r o p a g a n d z ie  a n ty  n ie m ie c k ie j 
i a n t y w lo s k ic j  s ze re g  k ła m stw  i

n ic - R

SZCZERY
W  a r t y k u l e  tv r

A n g ie ls k a  p a ra  k r ó le w s k a
u d a f e  s i ę  w  d r o g ę  p o w r o t n y

p ra w d a  w y m y ś lo n ą  p rze z  w rogo.w  
W łoch .

ZMIANA 
CIANO -  GRANDI

T a k  gw a łtow n ie  w y s tą p ie n ie  . 
a m b a sa d o ra  w ło s k ie g o  w  L o n d y - ; 'G rP a d ow

ARTYKUŁ
i a u to r  s tw ie r -

NA ROZItAZ 
MUSSOLINIEGO

W e d łu g  in n e j w e r s ji ,  k tó ra  je s t  
o g ó ln ie  u w a ż a n a  za p r a w d o p o d o ­
b n ie jszą ; am b . G izu id i zos ta ł żm u 
szp n y  d o  z ło ż e n ia  z d e c y d o w a n e g o  
ośw ia d cz a n ia  . a n ty a iig ie ls k ie g o . 
Z n a ją c y  s tosu n k i a m b a sa d y  w ł o ­
sk ie j w  L o n d y n ie  in fo rm a to rz y ’ 
tw ie r d z ą , że n ie d a u  n o p r z y b y ł  d o

pracy-, s ta w ili się je d y n ie  bardzo 
n ie liczn i, reszta  o d m ó w iła  p r z y b y ­
cia  d o  z a ję ć  w  d z ień  św ią te cz n y . 
W ó w cz a s  k ie r o w n ic tw o  Gestapo 
rozk a z a ło  s p r o w a d z ić  szereg ro­
b o tn ik ó w  z m ieszk a ń , a b y  m ożn a  
b y ło  u r u c h o m ić  fa b r y k i  cho.ciaż 
c z ę ś c io w o .
ROBOTNICY WYSTĄPILI W  Ru 
GO WOBEC GESTAPOWCÓW. 
D O S Z Ł O  D O  Z A J Ś Ć , W  CZASIE 
KTÓRYCH KILKU A G E N T Ó Y  
ZOSTAŁO DOTKLIWIE POBI­
TYCH. POMIMO ARESZTOW AŃ 
NIE W YKRYTO WŁAŚCIWI CH 
KIEROWNIKÓW AKCJI PROTF 
STACYJNEJ
- R ó w n ie ż  w  Bytomiu dochodu 
czę s to  d o  s ta rć  n a  niemieckiej 
je s z c z e  czę śc i Ś lą sk a  pomiędzy g ó r  
n ik a m ; a k ie r o w n ik a m i kopalń i 
w ła d z a m i p a r t y jn y m i. M. in. w 
Z a b r z u  n a z w a n y m  p o  n ie m ie ck u  
H in d c n b u r g  zatargi wybuchły v. 
rzlcrech kopalniach w  ciągu jed­
nego dnia. Robotnicy demonstro­
wali tłumnie, przy czym w  zaj­
ściach wzięły również udział ro­
dziny górników. S z e r e g  górników 
z o s ta ło  o s k a r ż o n y c h  o sabotaż.

N a jp o w a ż n ie js z e  zaniepokojenie 
p a rtii w y w o ła ły  z a jśc ia  p r z y  p r a ­
ca ch  fo r t y f ik a c y jn j -c h  na Unii Z y g  
fry d a , g d z ie  p r a c u je  ok, poi milio­
na lu d z i. Na je d n y m  z odcinków 
robotnicy odmówili spożycia obia­
du , z ło ż o n e g o  ty lk o  z „wasserźup- 
k i“ , przy ty m  zle li całą zawartość 
m e n a ż e k  d o  k a d z i na odpadki, a 
gdy kierownik robót kazał wydać 
p o n o w n ie  o b ia d  z k a d z i, wówczas 
kilku robotników wrzuciło go do 
kadzi z zupą. B e z p o ś r e d n io  po zai-. 
ściachj p rzy ifła n o  k ilk a  o d d z ia łó w  
S. A., k ió r e  p iln u ją  p o r z ą d k u .

W  zw ią z k u  z s y tu a c ją  w e w ­
n ętrzn ą . H it le r  m a  za m ia r  w y g ło ­
sić  w k r ó t c e  p r z e m ó w ie n ie , w . k tó - 

} ry m  p o d k r e ś li  k o n ie c z n o ść  je d n o ­
lito śc i i s iły  n ie m ie c k ie j i zrzu ci 
w s z e lk ie  n ie d o c ią g n ię c ia  n a  p ro p a  
gańcie w nffynictm ccką.

■ - O b s z a r  u p r a w y - * 1
Polsce —

d ia ,  że  N ie m cy  w y r a ź n ie  dążą  d o  j L o n d y n u  s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  
o p a n o w a n ia  Z a o lz ia , ja k o  d ro g i j M u ss o lin ie g o , k tó r y  w r o z m o w ie  z 

j ód w y z y s k a n ia  b r a m y  m in . G ra n d i w  b a r d z o  o s try  s p o -
■ h o ra w fik ir j, .-.tw arza jace j d o s tę p  
d o  U k ra in y  i t. zw . G a l ic j i ,  t w e -

ni’J vl;wlz w itał parę królewską gu- 
Iwrnatcr stanu Kolum bia, zaś bate­
rie przybrzeżne oddały salut 2 ! strza?- 
lo k . Ponadto na przystani zgrom a­
dziła sir delegacja  Indian kanadyj­
skich.

L O N D Y N , 30. 5. Angielska para 
królewska zakończyła pierwszą po lo - 
'eę podróży kanadyjskiej, po krótkim 
pobycie w mieście Y ictoria . udaje sie 
w drogę powrotną na wschód.

W  m ieście Y ictoria, gdzie para ,  .........  ,
królew ska przybyła  parowcem  ..Prin-1 Spodziewane jest, ze kroi przed wy 
« »  M arąucnte” . króla i królow o w i- j» /d « m  n% wschód w ygłosi jcs/.czc 
lały wi porcie tłum y ludności, w im ie- przez radio krótkie przem ówienie.

o f i a r ę  n a  F . O . N -

nie w y w o ła ło  d u że  z d z iw ie n ie  i 
,-zereg  k o m e n ta r z y . W  je d n y m  z 
n ich  k o la  lo n d y ń s k ie  tw ie r d z ą , iż i "L a  k o le i s tra te g icz n e j G d y n ia  
a m b . G r a n d i m a  w k r ó t c e  o b ją ć  j h 'ą s k , a z n ią  i c a łe j g ra n ic y  p o l -  
m in isterst\vo s p ra w  z a g r a n icz n y ch  : "k ie j p o łu d n io w o  -  z a ch o d n ie j je s t  
po lir . C ia n o . O s ta tn ie  b o w ie m  i P rzez  N ie m cy  z d e c y d o w a n a , iż 
n ie p o w o d z e n ia  p o lity k i w ło s k ie j | ; 11 u si b y ć  p r ę d z e j c z y  p ó ź n ie j w la

n ie m ie ck a . T a k ie  o d k r y -s n o s c i a

s ó b  z a n u r z y ł ,  iż j e ś l i  G r a n d i  n i e j  
z m i e n i '  s w e g o  s t a n o w i s k a  zos.tknie  | 
n a t y c h m i a s t  o d w o ł a n y  z l / o u d y n u  1 
i b ę d ą  g ó  c z e k a ć  d a l s z e  k o n s e -  . 

[ k W e n c je  w c  W ł o s z e c h .  Ó w  w y -  j 
: s i ą n n i k  ' M u s s o l i n i e g o  p r z e d ł o ż y ł  j 
| G r a n d  i e m u  t e k s t  o ś w i a d c z e n i a ,  i 

i k t ó r e  a m b a s a d o r  m u s i a ł  z l c ż y c ,
j c ie  k a rt p o li ty k i niemieckiej je s t  ja k o  d o w ó d  sw e j lo ja ln o ś c i w o b e c  
i b a r d z o  n ie w y g o d n e  d la ” w ło s k ie g o  j M u sso lin ie g o .
' s o ju s z n ik a  i d la te g o  h r , C ia n o  m u  j J a k o  je d y n a  na  ra z ie  k o n s c -  

P rze w id y w a n y  p rzeb ieg  p og od y  s ia łb y  za ton b łą d  o d p o k u t o w a ć . ! k w o n c ja  w ystą D ien la  a m b . G ia n -  
w dn iu  31 b. m . . | W  z w ią z k u  r: ty m  k o ła  a n g ie l -  i d ie g o  je s t  z a o s tr z e n ie  s to s u n k ó w

^ og od a  s łon eczn a  o u -im aikow a f k ią  p r z y p u s z c z a ją , ż e ..  M u sso lin i | an g iek -k u  -  w ło s k ic h , c o  u tru d n i
z ^ ó h io r y .  ^T em perafuria  - ■ ' ^ ”=>^1 i z d e c y d o w a łb y  s ie  .na u su n ie c ie  'h r ; !  u e w ą t p l i  w ic. p o z y c ję  a m b a sa d o ra

S ło n e c z n ie
przeb ieg

dnia powyżej 30 stopni. • L ia n o , a ja k o  je g o  nrtp-tepcę w ir  w  L o r  dyni®.

W rosme
w  Niemczech — mo:e|e

P o o ia itó n c  da n e  sto  ty  s ty czn e  
w y k a s u ją , ż.« w  p a ń s tw a ch  z a ­
c h o d n ich . a z w ła sz cz a  w N icrn  
cz e c h  tjttw icT zchn ia  u p ra w n a  
g ru n tó w  o r n y c h  w  os ta tn im  
d w u d z ie s to le c iu  zn a czn ie  się 
z m n ie js z y ła , n a tom ia st w  P o l ­
sce. w  ty m  sa m y m  o k re s ie .c z a ^  
su w z ro s ła . O b sza r  u p ra w y  
p sza fiicy  w z r ó s ł  z L350.0Ó  h a  
d o  1 .740.000 ha. ż y tb  z óięDO. 
tys. h a  d o  5.740 tys. h a ; A re a ł 
z ie r a p ia k ó w  w zrćs-1 o .16 p ro c .

W z ro s ła  r ó w n ie ż  p r o d u k c ja  
p s z e n icy  o 3 6.3 p r o c ., ż y ta  o 
14,3 p r o c ., z ie m n ia k ó w  o ?.7,-3 

J p r o c .



S ir . 2 ABC NOWINY CODZIENNE Kr. *5*5*

MAJ

3 1
Ś R O D A

StOSCE

Wschód Zachód

3— 23 19— 45

K S I Ę 2  Y C

Wschód Zachóo

17— 59 2— 26

Dł, dnia Przybyło

16— 22 8— 38

N i e p o m y ś l n a  s y t u a c f a
n a  ś w ia to w y c h  r y n k a c h  z b o ż o w y c h

D z iś : św . A n  .eli 

Jutro św . Jakuba

T E A T i i l '

Zwyżka cen pszenicy na świato-' poziom niskich cen, które stale
wych rynkach zbożowych, która ; się utrzymują, gdyż drobne cza- 
nastąpila w styczniu br. była bar ; sowe wahania nie wywierają żad 
clzo krótkotrwałą i nie utrzyma- i nego wpływu. |
ła się. Ceny zaczęły już spadać w 1 Sytuację zatem na światowych 
lutym i spadek ten trwa aż do i rynkach zbożowych określa się

T chwili obecnej.
Duże zapasy niesprzed: 

żyta z poprzttfDrch kampans" 
znakomicie zapowiada, jace
zbiory wpłynjh' zasadniczo

WIELKI: .,r(/aina uśmiechu". 
NARODOWY. O godz. 8 .SatHuel 

Zborow ski". F*. Goetla.
N O W Y : „W e ek  .  er>ci‘ ;.
POLSKI Sztuka Stefana Krzywo, j 

szewskiego „Koleżanki* w reżyserii [ 
Z. Ziembińskiego.
LETNI: Dziś „Pensjonat we clwo-

Brat

Rewia

rze“  Kiedrzyńskiego.
M A Ł Y : o 8-ej wieczorem 

m arnotraw ny4-
M A Ł E  Q U I PR O  Q U O  

„Strach y iia la c h y ".
K A M E R A L N Y : 8.15 „E sp o sś  pa­

ni m in istrow ej'1 K rzew iń skiego
MALICKIEJ (Marszałkowska 3): 

„Julia ku pu je  sobie d zieck o " z Ma­
licką.

„8 .1 5 ” : O 8 „Baron Kimmel 
retka Walter Kelle.

A T E N E U M  O  8-ej wiecz. 
rulifc S e w ilsk i" z Jaraczem .

B U F F O  (M okotow ska 73): 
nieczynny.

R O S . S T U D IO  OR AM . (N .
1 9 ) : „Szczęśliwe m ałżeństw o" 
kołaja Trigera.

I N S T T T W  R E D U T Y : ó
w iecz. „H an eczk a i d u eh ".

S T O Ł E C ZN Y  T E A T R  POWSZE­
C H N Y : „Ponad śn ie ? " óraz na An­
nopolu „Figle Skapena".

nadal jako niepomyślną, 
nego Na krajowych rynkach zbożo- i 
oraz wych, mimo oderwania się cen ; 
się krajowych od poziomu cen na j 
na rynkach zagranicznych, niepo­

myślna sytuacja rynków świato- 
i wych, wywierała pewien wpływ, I 
aczkolwiek ceny w Polsce wyka- i 
zywały większą stabilizację. I 
jjU lutym ceny za pszenicę : 

wzrosły, jednak już w  marcu ruch 
i zwyżkowy został zahamowany, 
i Podaż zmniejszyła się ze względu 
i na zle warunki atmosferyczne i 
' zły stan dróg. Żyto i owies w  lu­

ty m  zw y żk o w a ły . T e n d e n c je
zwyżkowe wykazywał jęczmień, 
mimo zniżkowej tendencji w kra­
ju, jednak przy większym zapo­
trzebowaniu eksportowym, zwła­
szcza do Belgii.

P ie lg r z y m k a
d o  C z ę s t o c h o w y
Wydział Miejski Polskiej Macierzy 

Szkolnej w porozunćen-u z Komisją 
Porozumiewawczą Kół Warszawskich 
zawiadamia, iż 10-go czerwca r. b. 
organizuje dla członków Kół stołecz­
nych Macierzy pielgrzymkę do Czę­
stochowy.
Zapisy przyjmuje Sckreta~.it Wy­

działu (Krak. Przedm. Nr. 7 m. 4), 
codziennie w godzinach biurowych.

Zg on p rze łazi nej s .f .  Ifcstgieget
M a tk i  ?Jrszu ii L e d ć c h o w s k i c j

ope-

.,C y-

Teatr

Świat
Mi-

8-ej

Zs ainwieszuflie tew M
N ie m c y  w y p o w i a d a j ą  m i e s z k a n i e

K I W A
In fo rm a c je  o  film a c h  d o z w o lo ­

n ych d la  m ło d zie ży  te l. 7 ,1 1 -2 5 .
H O L L Y W O O D : „D ruga młodość” 

N a scenie: występy artystów. |
ITALIA „Praw o kobiety ". I
JURATA: „Zbłądziłem " oraz „K a­

pryśna ekspedientka44.
- 0 ‘r : „Oddział śm iałych" i „Kocha, 

lubi, szanu e " .
K O M E T A : .Rozw iedźm y się".
MARS: „MHosć w dżungli".
K I N O  M IE J 3 K IE  —  Hipoteczna 

8: „Braw ura”
N A P O L E O N : „Francja czuw a”.
O L Z A  „N iebezpieczna g ra n .c a " 

i dodntki.
LINO P A R A F II ŚW . A N D R Z E jA  

H*5i»a ” ”
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA 

„Zienna B łogosław iona".
FANORAMA 1 (Rynek St. Miasta 

1 4): „Szw a icai ja44
P A N O R A M A  11 (N ow y św iat 27): 

Monte Carlo, Monaco i Muzeum  
Oceanograficzne

P R A G A : „Z a ło ga  nieustraszo­
n y c h " i rewia. Od porPedziałku 
„C ztery  c ó rk i" i rewia.

P R A S K IE  OKO: „A lp e jsk ie  os­
ł y "  i „L u d zk ie  serca44.

R O M A : „K orsarze P ołn ocy".
SO K Ó Ł : ‘ „Serce m oje należy do 

t-iebie”  i „Straszny dwór” .
STUDIO: Dama z p oróetu ".
Ś W IA T : „H eydy”  i dodatk-'.

Wj''padki wypowiedzenia mie­
szkań Polakom spowodu wywie­
szania chorągwi polskich powta­
rza się ustawicznie.
I tak, w Sopotach wypowiada­

no mieszkanie p. K. K., ponieważ 
wywiesił chorągiew 12 b. m. 
Przytym znamienna jest szybka 
reakcja na wywieszenie chorągwi 
polskiej. O godz. '6 wywieszono 
chorągiew, a już o godz. 7 gospo­
darz domu wezwał p. K. do zdję­
cia chorągwi i tegoż samego dnia 
wysiano do p K. pisemne wypo­
wiedzenie. Nadmienić wypada, że 
wynajmując mieszkanie p. K. u- 
przedził, że jest Polakiem, że bę­
dzie wywieszał., chorągwie pol­
skie. Wówczas gospodarz nie wy­
raził żadnych zastrzeżeń. Z tego 
widać, że wszczęta została jakaś 
świeża akcja antypolska.
Niemal podobny los spotkał in­

nego Polaka w  Sopotach, gdzie 
gospodarz hitlerowiec, także już 
w godzinę po wywieszeniu cho­
rągwi zagroził 'wypowiedzeniem

Z e D r a m e
T -w a  F a r m a c e u t y c z n e g o
Tr°ror«czne ogólne zebranie delp- 

gatóv. Pol. Powszechnego T-wa Fan! 
maceutycznego odbędzie s!ę w War­
szawie w dn. 17 i 18 czerwca. Ted- 
nym z głównych tematów obrad, po 
za sprawami organizacyjnymi, będą 
zagadnienia dotyczące udziału apte- 
karstwa w pracach nad podniesie­
niem obronności Państwa, oraz zwią­
zane z tym zagadnienie współpracy 
aptek z okręgami L. O. P. P. w za­
kresie zaopatrzenia ludności w ma­
ski przeciwgazowe.

I f o t u s n  s a  J a s n e j  G ó r s a
z ł o ż y l i  K a n i o w c z y t y  i Ź e i l g o w c z y t y

W  niedzielę odbyły się w Często- się poświęcenie sztandaru oddziału 
chowie uroczystości Związku Kaniów- [ częstochowskiego, oraz złożenie vo - 
e ryków i Źeiigirwczyków, które roz- i tum w  postaci rygrafu - krzyża ka- 
:'OC*ęły się nabożeństwem w kaplicy ! niowskiego.
cudownego obrazu na Jasnej Górze. ! Po złożeniu wieńca . a płycie Nie- 
Kaza-rdc w ygłosił o Alfons Jędrzs- j znanego Żołnierza 1 detiladzie odbyło  
jewsk Podczas nabożeństwa odbyte się wbijanie gw oździa i akademia.

K r w a w e  z a k o ń c z a n i a  z a b a w y
Z a b ó js t w o  n a  B ie la n a c h

Na Bielanach w czasie Zielonych i IG) i Józef Noga (śliska 30). W  c/a- 
bwiąt nie obeszło się bez bójek,̂ z któ [ sie bójki Knłuski pad> na ziemię, cięż- 
rych jedna zakończyła się tragicznie, j ko zraniony w brzuch. W  drodze do
Kazimierz Kaluski, będąc na wy- I szpitala Kałuski ztnarl. 

cieczce, na Bielanach, zaczepił kobie- j Policja uczestników bójki areszto- 
lę, która byta w towarzystwie Henry- j wala. Ustalono, że sprawcą zabój- 
ka Paprockiego. W  obronie zaczepio- I stwa je~-t Jóżcf Noga, który w czasie

mieszkania, pomimo, że ów Polak 
mieszka tam od r. 1926.
Pewien mieszkaniec W. M. G., 

zamieszkały w  Sopotach, w mię­
dzynarodowym mieście kuracyj­
nym, gdzie Polacy zanoszą nieste­
ty olbrzymie ciągle jeszcze sumy 
pieniężne, po wywieszeniu chorą­
gwi w  dn. 12 maja b. r. otrzymał 
od swego gospodarza następujące 
pismo, które podajemy w  tłuma­
czeniu:

Do Pana. wraz z żoną.
Ponieważ mam spowodu Pańskie­

go, ciągłe jesz.-ze polskiego, wywie­
szania flag , wielkie nieprzyjemności 
tak pod wzgłedem gospodarczym jako  
też partyjnym . D la tego upraszam u- 
przejmie o natychmiastowe wciągnię­
cie flagi polskiej. O ile to się nie sta ­
nie, będę jako narodowo - socjalisty­
czny gospodarz zmuszony wypowie­
dzieć mieszkanie.

Z  pozdrowieniem niemieckim

W  poniedziałek  zm arła  w  R zym ie  
m atka U rszu la  L edóchow ska, p rze ­
łożona generalna ss. U rszulanek.

M atk a  U rszula L edóchow ska uro  
dzona j 7 kw ietnia 1865 r. w stąpiła  
do ss. U rszulanek  w  K ra k ow ie, m a ­
jąc łat 2 l . W  esiana do P etersburga, 
założyła autonom iczny doin ss. U r ­
szulanek, za jm u  ląc się  pracą kato­
licką ze szczególn ym  u w zględ n ie­
niem  dzieł ch arytatyw n ych , społecz  
nych i ośw iatow ych.

P o opuszczeniu R osji przeb yw zła  
koło 7 lat w  S zw ecji i D anii, gdzie  
położyła w lt ik ic  zasługi opieknjąc  
się eroigrai tam i polskim i, a zw łasz­
cza dziećm i 

Po pow rocie  do k ra ju  w y o d ręb n i­
ła dom  SS. U rszulanek w  sam odziel­
ne zgrom adzenie ss U rszulanek, 
które zostało zatw ierdzone przez 
k ongregację rzym sk ą w  r. 1983 

W  chw ili śm ierci założycielki,

zgrom adzenie ss. U rszulanek liczyło  
35 dom ów , z czego 29 w  kraju , 4 
w e W łoszech  i 2 w e  Francji.

Lekarze ‘Stawscy
n a  p o l s k i m  w y b r z e ż u

Podczas trzydniowych obrad o-1 cieCzki, podczas których priybyli 
gólnopolskiego zjazdu przeciw- na zjazd lekarze zwiedzili miej- 
grnźliczego w Gdyni w dniach 27 j scowości kąpieliskowe wybrzeża 
—  29 maja wygłoszono szereg polskiego.
referatów. Na zjeździe obecni byli dełega-
W  pierwszym dniu obrad u- 

ezestniey zjazdu zwiedzili gdyń­
skie poradnie przeciwgruźlicze. 
Oprócz obrad odbywały się wy-

ci litewskiego towarzystwa prze­
ciwgruźliczego, —  który n a  ró w ­
ni z lekarzami brali udział w  o -  
bradach i wycieczkach.

K r z e m i e n i e c  s k ł a d a  i i o ł d
p a m ię c i J u l iu s z a  S ło w a c k ie g o

P o t ę ż n a  m a n i f e s t a c j a  m ł o d z i e ż y  c a ł e ]  P o is k S e j
Majowy etap uroczystości ku 

czci Słowackiego, zakończył się 
wspaniałym widowiskiem na gó­
rze Bony,' gdzie Teatr Wołyński 
wystawił na tle ruin potężnego 
zamczyska „Księdza Marka" Sło­
wackiego.
Już od trzech dni Krzemieniec

rozbrzmiewał odświętnym gwa­
rem. Z całej Polski zjechały bo­
wiem wycieczki młodzieży szkol­
nej, aby wziąć udział w  dorocz­
nym święcie młodzieży liceum 
krzemienieckiego i z nią razem 
złożyć hołd pamięci wielkiego pi­
sarza. Przybyli uczniowie wszyst-

G 0 S P G 1 A  Z A O L Z I A N S K A  ŵuntBVfji9rai remoncie łohnm
' M a r s z a ł k o w s k a  84- D z iś  0 T W A iłC l£ Ceny nEsfcie

Obecna syisiacja m ię d zynaro do w a w y m a g a

P o s u n i ę ć  n a  w i e l k ą  s k a l ą
W o l n o ś ć  j e d n o s t f t i  i d o b r e  n a r o d u

zaczepionej stanęli koledzy Paproć- j 
kiego: Franciszek Zasadziński (Lesz. , 
nó 86), Czesław Bieliński (Ks. Janu-1 
sza 72). Mieczysław Prymus (Płocka

bójki irosiikował się nożem i rozpruł 
brzuch Kaiuskiemu.
Noga postał osadzony w areszcie 

przy urzędzie śledczym.

O s ta tn i t y k i  „ W e e k - E n d u "
Premiera „Prawdziwego życia Anoy**

Mimo olbrzymiego powodzenia, ze 
względu na rozpoczynające się urlo-

Zajście
p o d  D o b r o m  ła m

2 osobjr ranne
Dnia 28 bm. we wki Kuźmina 
5w. dobromilśtkiego wĄ/nikla bój 
i między miejscową ludnością 
t® tle walki o kosćiól. W  wyniku 
_’j bójki zostały ranione 2 osoby. 
Dla zapobieżenia dalszym eks­

cesom został wzmocniony miejsco 
wy posterunek Policji Państwo­
wej

py. kapitmna komedia .Wcek-End 
7 Ćwiklińską na czele, grana będzie 
jes/.cre tylko w ciągu niewielu naj­
bliższych dni, poczyni —  po osiągnię­
ciu rekordowej liczby jOO przedsta­
wień —  ustąpi miejsca w początku 
czerwca premierze oryginalnej pol­
skiej sztuki Jerzego Zawieyskiego 
p. t. „Prawdziwe życie Anny".; §j
Nad realizacją sceniczną tej nie 

zwykle ciekawej sztuki, wymagają­
cej hjfdzfi subtelne! ręki reżyser­
skiej, ktńrtj przypada rrud uzewnętrz­
nienia czysto wewnętrznej akcji dra­
matu Zawieyskiego, pracuje Antoni 
Cwojdvim;ki, a obsadę śtanowią m. i. 
pn. Mah/niczówna (Anna), Ktihcc- 
wież (Zofia), Krzymuska (Adela), Bo- 
necki (dr. Kwalis), Solarski (Ha- 
wrat) i Skulski (Andrzej).
Dekoracje przygotowuje prof. St. 

Jarocki.

(lub.) Grożąca Polsce od kilku 
dni powódź nasunęła G azecie  P o l­
sk ie j trafne i rzeczowe uwagi. 
Dziennik udawadnia, że gdybyśmy 
w  uregulowanie rzek zainwesto­
wali 200  czy 300  milionów złotych 
suma ta wysoko by się oprocento­
wała. Gdy czekają nas wielkie wy 
datki nie należy myśleć tylko o 
tym, ile zysków one nam przynio­
są, ale i ile strat nam zaoszczędzą.

„P raw dy zaś, obow iązujące w  sto 
sunku do k ieski żyw io ło w ej i do 
m etod zabezpieczania się od n ie j, do  
m etod ograniczania do m in im n m  
przynoszonych przez nią 
praw dy te, rozum iane przez proste­
go  człow ieka, obow iązują w  pełni i 
w  stosunku do w o jn y ..." .

...N iech że  w ięc pow ódź z ostat­
nich dni jeszcze bardziej utw ierdzi 
w  P olsce rozpow szechnione już  
przekonanie że zaruw no w  w atce z 
w y lew e m  rzek, ja k  i w  ak cji zabez­

pieczania się od niespodzianek w o ­
jenn ych —  śm iała p olityka  w ielkW h  
n akładów  jest polityką najoszczęd­
niejszą i n ajbard ziej przezorną”.
Polityka zaściankowa, metoda 

łatania powstałych dziór nigdy 
nie daje wielkich korzyści. Dzi­
siejsza sytuacja wymaga od nas 
posunięć na wielką skalę.
Kurier Polski pisząc o sukce­

sach państw totalnych stwierdza, 
że

„...dziś u stro jem  tota ln ym  coraz 
trudniej zdobyć się na sukcesy n ie - 
tytko w ew n ętrzn e, ale  i zew nętrzne, 

szkód —  BraIr ten  łatan y jest doraźnie prze­
żu w an iem  daw nych sukcesów  i ta - 
kiem i aktam i jak  zaw art>m  ostat­
nio sc jusu em  w o jsk o w y m  N aw !a- 

j sem  m ów iąc, ak t ten, z punktu w i-  
dzeiiia przytoczonego na w.-tępię  
„s lo g a n u ", m a posm ak tragiczny: 
łączy on dw a narody w e  w spóln ej

niew oli, a obu ich w ładców  — w e  
w spóln ej niedoli głodu sukcesów .

T ragizm  jest iem  w ięk szy, że  
w ątpić n ależy, ab y  na tej drodze  
udało się g łód  zaspokoić. M ożna n a ­
tom iast przez pew ien  czaa p od irsy - 
tnyw ac nadzieje społeczeństw  w  tej 
m ierze,

W  ten sposób ew olu cja  stosunków

kich zakładów naukowych, nale­
żących do liceum, a więc szkół rol­
niczych i przemysłowych oraz uni 
wersytetów ludowych, rozsianych 
po całym powiecie, b. wychowan­
kowie liceum, obecnie studiujący 
na wyższycłi uczelniach Krakowa, 
Wilna i Lwowa, przybyła także z 
Równego szkoła podchorążych.
Uroczystości licealne rozpoczęły 

się następnego dnia wczesnym ran 
kiem na wielkim dziedzińcu, gdzie 
zebrał się trzytysięczny tłum mło­
dzieży i gości. Po wciągnięciu na 
maszt granatowo-czerwonej flagi 
liceum, następnie pochodem uda­
no .się do kościoła licealnego ńa 
uroczyste nabożeństwo, na któ­
rym obecni byli przedstawiciele 
władz. Po nabożeństwie na dzie­
dzińcu rozpoczęły się właściwe u- 
roczystości, któfych punktem kul­
minacyjnym było nadanie pedago­
gium imienia Juliusza Słowackie­
go.
Ogólnopolski komitet uczczenia 

pamięci Słowackiego wykupił z 
rak prywatnych domek, który w  
latach 1809— 1813 należał do ojca 
poety i postanowił tę cenną pa­
miątkę przekazać liceum krzemie-

apiekę.w  Klatkac1 totalnych  Zdaje się b yć j nieckiemu pod wieczysta 
taka : n ajp ierw  sukcesy w ew n ętrz- j ̂ !

poety Uroczysty akt przekazania 
tej darowizny liceum krzemieniec-

, hy uczynić z niei przybytek kultun e, potem  zew nętrzne, a w kon cu  ; " J ^
sukce-

A n i e l  c s z u k a l
k a s ę  p o g r z e b o w ą

Niezwykłegu oszustv^a dopuścił się 
Jan Anioł z Ochojca, który zgłosił 
się do chorzowskiej Kasy Pogrzebo­
w ej, pn -d kladając świadectwo zgo­
nu sw ojej żony i otrzymując na tej 
podsta vie 1.750 zł. pośmiertnego. Ka 
sa Pogrzebow a wkrótce stwierdziła, 
ie  żona Anioła żyje, a mąż jej sfał­
szował świadectwo zgonu, By otrzy­
mać pieniądze i użyć je na spła. enie 
długów. Oszust został aresztowany.

U ro c zy s to ś c i
w izbie Przer,.-Handl.
W  dn. 31 b. m. odbędzie się u- 

roczystość poświęcenia rozbudo­
wanego ostatnio gmachu war­
szawskiej laby Przemysłowo - 
Handlowej. W  uroczystości tej 
wezmą udział członkowie rządu 
oraz przybywająca specjalnie de­
legacja Izby Przem. - Handl. w  
Kownie, w  osobach prezesa Izby

sam e ju ż ty lko nadzieje  na 
sy ,..“ .

Kiedy jednak nadzieje te zawio­
dą, społeczeństwa państw total­
nych zatęsknią za wolnością. Czło­
wiek wolny, bardziej może zdobyć 
się na twórczy wysiłek, —  kończy 
Kurier Polski. Totalizm zabija w  
człowieku cechę indywidualności 
i sprowadza jego rolę w życiu spo 
łecznym i państwowym do roli 
pionka posuwanego rękami gra­
czy.
Kurier Polski jednak nie może 

zapominać o tym, że wolność i 
indywidualność jednostek nie jest 
równoznaczna ze swawolą, tak sa­
mo szkodliwą z punktu widzenia 
dobra narodu i państwa, jak zabi­
janie twórczej swobody. Szczegól­
nie my Polacy musimy pilnie ba­
czyć. by zachować równowagę 
między swobodą jednostki i skrę­
powaniem jej węzłami twórczej 
pracy dla państwa. Dopiero owa 
równowaga zabezpieczyć „ może

p. Kurkauskasa i sekretarza ge- harmonię między interesami jed- 
neralnego p. Markusa. ■ nostek i dobrem społeczności pań

stwowej czy narodowej.

kiemu, odb}?! się w  obecności 
przedstawicieli władz i społeczeń­
stwa miejscowego oraz młodzieży. 
Delegacja gimnazjum żeńskiego 
im. Słowackiego z Warszawy zło- 
żjda w  imieniu całej .młodzieży 
piękny wieniec u stóp dworku, Po 
gruntownym remoncie w dworku 
Słowackich urządzone zostanie ma 
łe muzeum dokumentów i pamią­
tek, poświęconych kultowi poety.

azisHi jego dosłionsłym i stoi 
teczniim luynitiofii Korî -j
Arłrełyzm — Reumatyzm 
Choro y kob i e c e

« ' l « H i l i i mIMrcDinniu.   7_L ' 1INFORMACJE: ZARZAO ZDROJCWT. MURA •ORBIS* I

Wiadomość*
ILE W Y N IO S Ł Y  ZB IO R Y  

-W IA T O W E  7 9Ó Ń
Według danych Międz. Inst. Rolr. 

w Rzymie, wysokość zbiorów świato­
wych w roku ub. bez Rosji Sowiec­
kiej wyniosły 1.221 milionów kwin­
tal'.

D LA C ZEG O  SPAD A EKSPORT  
Ż Y W C A  DO CZECH

Obecnie w  Czechach i Morawach o- 
bowiązują przep!sy  niemieckie, ,gra- 
niczające poważnie spożycie wszyst­
kich artykułów mięsnych oraz tłu.

t j o s p o d o r c z c  Nie nabywać fałszyyjegn soizgtu
do obrony grzeciwiotnlcziiszczów . W płynęło to w  dużej mierze 1 

na ograniczenie imporlu żywca rzeź­
nego, np. w przywóz świń bekono­
w y ch ,  który w styczniu w ynos ił  
28.000 sztuk, spadł w marcu do 9.000 
Sztlik.

JARM ARK POLESKI
Dorocznym zwyczajem odbędzie 

się również i w roku bieżącym w Piń­
sku „Jarmark Poleski", który robra-

—- Wobec konieczności zaopatrzenia się 
ludności w sprzęt ratowniczo - sanitar­
ny cło obrony przeciwlotniczej t prze­
ciwgazowej, a mianowicie w apteczki, 
maski przeciwgazowe, indywidualne pa­
kiety  ̂przeciwiperytowe i t. p., poja­
wiły się w sprzedaży rozmaite przedmio­
ty i artykuły bądź zgoła bezwartościo­
we, bądź nieodpowiadające wymaganiom, 
ustalonym przez władze w zakresie o- 
brony przeciwlotniczej i przeciwgazo-

żuje całokształt życia gospodarczego wej-
Polesia. W  roku biei jednak Jar- ludn° ść przed parfywa-   „ „  „ ont
m ark" odbędzie się w ftoncu sierpnia ™ v S L  za-' ™a°ch' ' w
br. i potrwa około dwuch tygodni. rządzenia az w księBarniaen woj-

zór urzędów wojewódzkich nad turma­
mi pryWatnymi, które produkują łub 
sprzedają środki i Sprzęt, przeznaczony 
do obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej .

środki te i sprzęt muszą — zarOwno 
pod względem jakości jak  i ceny — o d ­
powiadać warunkom, ustalonym przez 
władze.

W warunkach tych dokładnie inform ują 
instrukcje i wskazówki, wydane przez 
ministerstwo opieki społecznej i m ini­
sterstwo spraw wewnętrznych, które

rządzenie, ustanawiające kontrolę 1 nad- j skowych.
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Obowiązki na czasie
U s u w a n i e  

'v ó w , n a d a n ie  
'U ie j  p o ls k i  
° L  z a d a n ia  
'U j  c h w ili

obcych wpły- 
Polsce najhar- 

iK-go charakteru, 
aklualne w każ- 

„ „  i , . Dziś jednak sa o-

« * £ & t ó " * ,,iż V -1(1 nailcro v nowiami jcsl
‘ 'Hienie n a ^ l ^ ’ J f
sza recepta „a  ‘ " aj ®p
i;^ e^ v a n le  j *
dcjsć mogą. Z’ la° rc lla"

W " nas7v'' (,°  P o k ła d ó w . 
czym Silne sa Z? ł 'U Sospodaff 
narodowea0 ą, pł; _"  y nilfdzy 
nie silne °  kapitału. R ow ­
a c h  kraf ą v 'p ł-VWY m iejsco- 
okresie «  ° Wsch. z>'dów. W  
Prezentu to Jny W1?kszą siłę re 
rodowa gospodarstwo na-
w P W  Zni?rt€’ W  ■ kt6r-Vm 
Dlator, . . CG s3 minimalne.
wirtoew właśnie z punktu 
nie m a t  .dzisie jszej
C2 . a M Iziedzmie gospodar 
„o za§adnienia ważniejsze-
wieni 2 praca nad nnarodo- 
go Em zvcia gospodarcze­
go’ t! Inarodowieniem nie lyl-
“aigłehto^-m< ale sięsającym łgłępiej za kulisy.

r h o d ą jc K it  ‘ lem UaSZ'Vch za
niemiecka r 1EJt mn,ciSZo^słaba ui ’ ilczeknie bardzo 
wielu’ !,e rnzporzitdzająca w 
^Dłvwa ^ li dużymi

gospodarczym i.
swei ^ '  ta. w ogrom nej 
statl ększosci nic jest do ­
do CZ.nie lojalna w stosunku
wie?ton a P °Iskieg°- Załat- 
ź • . zagadnienia mniejszo
toń m emieckiej to również 
.. Ono z najważniejszych za- 
•7>apinen chwili obecnej, w ła­
śnie z punktu widzenia tych 
Postulatów, jakie chwila dzi­
siejsza stawia.

Włoski handel
z a g r a n i c z n y

k u rc zy  s ię
W  porównaniu z pierwszym 

kwartałem 1938 r. handel zagra­
niczny Włoch wykazał w pierw­
szym kwartale roku bieżącego 
bardzo poważny spadek obrotów. 
Obroty te zmniejszyły się o 15 
proc. Spadły również obroty 
Wioch z własnymi posiadłościa­
mi kolonialnymi. Import spadł z 
85.7 do 64,1 miln. lirów, eksport 
z 608,4 do 468,3 miln. lirów.

K ł a m s t w o
n a  u s łu g a c h  p r o p a g a n d y
w  h itle ro w sk ich  H iem czech
W  „Mein Kampf“ tom 1, roz­

dział 6, pisał Hitler:
„Propagandzie stawia się wie­

le zarzutów, jednym z najczęś­
ciej spotykanych jest jej całkowi­
ta rozbieżność z etyką... Propa­
ganda musi być jak najwięcej su 
biektywna. Jakkolwiek silenie się 
na obiektywność mija się najzu­
pełniej z celem,... Może ona po­
legać nawet na kłamstwie pod 
warunkiem, żc będzie ono bezwa­
runkowe".
Dr. Goebbels, minister propa­

gandy III Rzeszy wypowiedział 
dnia 16 marca 1933 r. w  mowie 
P. t. „Hasła nowego państwa" ta­
kie zasady:
„O ile chodzi o metody propa­

gandy, to nie może tu żadnej roli 
grać wzgląd etyczny"... „Propa­
ganda jest środkiem do celu; je­
żeli za pomocą tego środka moż­
na osiągnąć cel, to środek jest 
dobry"
Obecnie Niemcy wcielają zasa­

dy w życie. Odpowiedzieć na nie 
trzeba intensywną akcją informa­
cyjną, prostującą kłamstwa nie­
mieckie.

Ś W I A D E C T W O  C Y F R . . .

P rzesz ło  M IL IA R D  złotych  w kład ów  

z ło ż o n y c h  w  P .K .O . d a je s p o łe c z e ń ­

stwu św ia d ectw o, z e  je g o  d o ro b ek  

jest p e w n y , b e z p ie c z n y  i w  ka żd ej

chwili d o  d y sp o zy c ji.

P .  K .  O .
P E W N O Ś Ć  — Z A U F A N I E

Trzetia Rzeszo-kolos s i
Przyjaciele Niemiec — niepewni

b i l i o n y  g ł o d n y c h  w  w o j e n n y m  o b o z i e

Również 
ściach

* w innych czę- 
Polski wpływy polsko 

sci nie są dostatecznie wiel­
kie. Chwila dzisiejsza wvma 
fun ba^dzieJ- niż jakakolw iek 

j,3’ Polskość panowała 
S W1DC1(; w e wszystkich cze 

suach Polski. Stąd np. popie
i.■ go rodzaju prac, ja-
i e Prowadzi np Zw  Szlach 

Nagrodowej należy w ła­
śnie z punktu widzenia 
chwili bieżącej cło najważ­
niejszych 

Powszechnie znana jest
szkodliwość działania takich 
obcych agentur, jak masone­
ria czy komunizm. Polska w 
okresie decydującej próby 
musi być wolna od tego ro ­
dzaju szkodliwych m afij. Dla 
lego też akcja antymasońska 
> antykomunistyczna nabiera 
dziś specjalnego znaczenia.

Dziś juz wszyscy doceniają 
rolę patriotyzmu w propagan 
dzie. Nie można go jednak o- 
grauiczać tylko do propagan 
dy musi on panować w całej 
pełni w wychowaniu, sztuce, 
w literaturze. Dlatego zwal­
czanie czynników rozkłado­
wych w tycli wszystkich dzie 
dżinach staje się tym waż­
niejszym obowiązkiem  niż 
normalnie.

Uto kilka przykładów za­
dań, które pozornie dziś po­
winny być odłożone na plan 
dfUgi, a które mimo ta­
kich pozorów  są obowiązka-

P aryż  w maju
(K o re sp o n d e n c ja  wł. „ABC").
Praąa francuska zajmuje się na­
turalnie paktem Trzech, porozu­
mienie Francji i W. Brytanii z 
Rosją przybiera zdecydowane kon 
tury, mówi się już o rychłym wy- 
jeździe do Moskwy komisji woj­
skowej francuskiej i angielskiej, 
skład których ma być niebawem 
ustalony.
A poza tym —  na wokandzie 

dzienników jest wschodni sąsiad. 
Podpisanie niemiecko - włoskie­
go układu wojskowego minęło 
bez wielkiego wrażenia" —  po­
wszechnie spodziewano się, —  
jest to tylko formalne ujęcie, po­
twierdzenie dotychczasowego sta­
nu.
Jaką siłę posiada „oś" Berlin

N i e m c y  r a i j ) t i j >  C s e c h ó w
W y w ia d  z  P rch a J ą

nu
Plan

wysuwającymi
pierwszj,

sic na

./. K.

Do Warszawy przybył przed kil 
ku dniami gen. Lew Prchala, b. 
minister spraw wewnętrznych, 
wojskowych i finansów b. republi 
ki czesko - słowackiej i znany pa- 
cyfikator Rusi Podkarpackiej. Gen. 
Prchala udzielił prasie wywiadu, 
podając ciekawe szczegóły obec­
nych stosunków w Czechach.
Gen. Prchala stwierdził, że wy­

jechał dlatego, ponieważ nie mógł 
się pogodzić z gwałtem dokonywa­
nym na narodzie czeskim. Niemcy, 
którzy zagarnąwszy Czechosło­
wację zdobyli olbrzymi materiał 
wojenny, a obecnie w  bezwzględ­
ny sposób zlikwidowali całą armię 
czeską. Wprawdzie dziś armia nie­
miecka pod względem wyposaże­
nia jest w  złym stanie, ale w  Cze­
chosłowacji decyduje nie wojsko, 
a oddziały S. S., których wiele 
przybyło na teren obecnego pro­
tektoratu.
Niemcy stosują metodę terroru 

wobec Czechów, posługując się

S t u i e e l e  . . T h e  T a b l e t ”
k a t o i i c k i e g o  p i s m a  w  A n g l i i

Znany katolicki tygodnik an- , bardzo w swoim czasie poczytną
kielski „The Tablet" wkuagza o- j książkę „Reasons for bocoming

' a Roman Catliolic". („Powody,
by zostać katolikiem") a nadto,

kęcnie w setny rok swego istnie- 
>ua. W  związku z tym wario przy 
Pomnieć, że założycielem tego pi- 
sma był Fre denek Lucas, peefco- 

z rodziny p ro lest.n jia k ie j 
j w a k ró w ) i nawrócony ua k ą fo -  
, l c "z m  w 27 roku ż y c ia  w r. l&JD.

'J s w y m  n a w r ó c e n i u  c w d e ł  on

będąc człowiekiem energicznymi 
żądnym czynu, od razu przystą­
pi! do wydawania katolickiego ty
godn® o charakterze bojowym, 
..'The Tablet".

D o  5  c z e r w c a  w p ł a ć  

d r u g ą  r a t ę  a a  P .  O .  P .

akcją Gestapo. Germanizacja 
Czech przepr owadzana jest w  spo­
sób brutalny. Chodzi bowiem o 
wbicie klina między Polskę a Cze­
chy, szczególnie przez zgermani- 
zowanie Moraw. Niemcy prowa­
dzą gospodarkę rabunkową, wy­
wożąc wszystko nawet ludzi. O- 
becnie wywieziono 180 tys. Cze­
chów jako siłę roboczą. Na ich 
miejsce przysłano wielu Niemców. 
Zakłady przemysłowe czeskie są 
bliskie ruiny-. Nic więc dziwnego, 
że wzrastają w  szybkim tempie 
gwałtowne nastroje antyniemiec- 
kie zarówno w protektoracie 
Czech i Moraw, jak i Słowacji.

się, przewidując niebezpieczeń­
stwo dła swego kraju, tym bar­
dziej, że po przystąpieniu Turcji 
do Anglii i Francji, przewaga 
wpływów w, basenie morza Śród­
ziemnego jest po stronie mo- 
cap}w zachodnich.

K Ł O P O T Y
W Ę G I E R S K I E

Węgry znajdują sią w sytuacji 
kłopotliwej, zależne są ekonomicz 
nie, strategicznie i- dyplomatycz­
nie oćj Niemiec; w  razie wybuchu 
wojny trudno jest przewidzieć co 
zrobiłby Budapeszt, jednak w naj­
gorszym .razie, gdyby- wojska wę­
gierskie znalazłyby się w wspól­
nych okopach ,.osi“, to entuzjazm 
walki byłby taki, . jak wśród oku­
powanych Czechów lub Słowa­
ków, uczucie narodu węgierskie­
go jest znane: głęboka nienawiść 
i obawa przed zachłannością ger­
mańską.
CHINY PARALIŻUJĄ 

J A P O N I E
Japonia nie jest zupełnie zain­

teresowana w sprawach europej­
skich, może o tyle, o ile kwestie 
związane są z Dalekim Wscho­
dem. Japonia pogrążona w bez­
nadziejnej wojnie z Chinami, zmu 
szona do utrzymywania kilkumi- 
lionowej armii poza granicami 
państwa, mając w perspektywie 
długą granicę frontu rosyjskiego 
oraz zagrożone miasta pociska­
mi floty i samolotów Stanów Zjed

AL. JEROZO L I M S K A  39 /HOTEL P O L O N I A  - PAŁACE/
Specjalnej uwadze P. T. Publiczności polecamy

u w a g a ! S A LE B A N K IE T O W E  GAbi nety
OD l-go CZERWCA CAŁKOWITA ZMIANA 

ATRAKCJI W  „ZŁOTEJ SALI"

CZEK W POLITYCE
WIZYTA AMB. NAGGIARA

W  Warszawie bawił w Zielone 
Święta ambasador Francji Naggiar, 
akredytowany przy rządzie sowiec­
kim. Amb. Naggiar byt gościem oso­
bistym amb. Noela.

KTO BĘDZIE 
PREZYDENTEM KRAKOWA?
Jak nam donoszą, klub radnych P. 

P. S. w Krakowie nie wysunie kan­
dydatury płk. Gnoińskiego na stano­
wisko prezydenta miasta, wbrew po­
przednim zamierzeniom. W  obecnej 
chwili nieustalone są jeWze ewen­
tualne kandydatury.
Najprawdopodobniej jednak Kra­

ków w daBzyn dągw będzie pozosta­
wał ped kJrate.csxx.ym «W7.ądem.

  Rzym oraz jego domniemani
sprzymierzeńcy, jaką rzeczywistą 
potęgę stanowi Trzecia Rzesza?
150 milionów Niemiec i Włoch i 
150 milionów przyjaciół, cyfra 
niezaprzeczenie imponująca, ale 
nasuwa się mimowoli pytanie, w 
jakim stopniu wyliczenia propa­
gandy Berlina odpowiadają praw 
dzie,'w jakim stosunku ci „przy­
jaciele" poprą imperialistyczne za 
pędy kanclerza Hitlera. Pomimo 
niesłychanego nacisku na Ma­
dryt, Budapeszt i Tokio, żadne z 
wymienionych państw nie śpieszy 
sie z.przystąpieniem do „os?", są 
Wfrrawdzie sygnatariuszami pak­
tu antykomunistycznego, jednak 
układ ten przewiduje tylko wspól­
ny front przeciwko propagandzie 
komunistycznej.

1 5 0 S P A N I A  W O L I  
N E U T R  S i L N O Ś Ć

W  wypadku wojny przynaj­
mniej neutralne stanowisko Hisz­
panii wydaje się zapewnione; 
kraj wyczerpany długoletnią woj­
ną przechodzi poważny kryzys, 
odżywianie żołnierzy, nie mówiąc 
o ludności cywilnej pozostawia 
wiele do życzenia tak pod wzglę­
dem jakości, jak również ilości; 
gospodarczo państwo jest w sta­
nie ruiny, brak materiałów pierw 
szej potrzeby, fabryki wymagają 
inwestycji, mosty i drogi napra­
wy. Francja może wiele pomóc w 
odbudowie kraju, dając do rozpo­
rządzenia swoje kredyty, i w in­
teresie Hiszpanii leży, wyzyskać 
dobrze rozwijające się stosunki i noczonycl,1 zawaha się wystąpić 
sąsiedzkie, ponadto gen. Franco, | P° stronie Trzeciej Rzeszy —  tyl- 
zaniepokojony polityką Niemiec, i ko neutralność mogłaby Japonii 
nie jest skłonny do angażowania Przynieść jaknamniej szkody, a

1 stosunkowo wiele korzyści.
K R Y Z Y S  N I E M I E C
Niemcy, uwypuklając potęgę 

300-mi!ionowego bloku, rażąco 
przesadzają, mogąc jedynie liczyć 
na efekt wewnątrz państwa, 
wśród swych obywateli, bowiem 
zagranica doskonale orientuje się 
w  sytuacji; gmach Wielkich Nie­
miec nie tylko wsparty jest na gli 
nianych kolumnach, ale podsta­
wa, fundament na bardzo niepew­
nym gruncie, grożącym zawale­
niem się całego budynku. Pomija­
jąc kłopoty, jakie Trzecia Rzesza 
będzie miała z wrogo nastawioną, 
prześladowaną mniejszością, pań­
stwo od kilku lat przeżywa kryzys 
gospodarczy, w tych warunkach 
prowadzenie wojny wywoła nie­
wątpliwie katastrofę. Fundamen­
ty są słabe, to nawet przyznaje 
sama prasa, która aczkolwiek pod 
lega ścisłej cenzurze, odkrywa nie 
jeden rąbek tajemnicy.

21 M I L I A R D Ó W  
M A R E K

Tygodnik „Deutsche Wolkwirt- 
schaft" ostro atakuje plan finan­
sowy dr. Funcka, 21 miliardów 
marek, emitowanych przez Bank 

z:e we Lwowie zarząd główny | Rzeszy w latach od kwietnia 1935 
Związku Osadników. W  obradach ! iuqo k ■,węimie udział przedstawiciel Min. ° ° . 939, w  postaci bo-
Rotnictwa i Reform Rolnych. i now lub pozyczki wewnętrznej,

UWAGA! 
PROGRAMU

Wskazuje na to zarówno układ sił 
na terenie Rady Miejskiej, jak i urlo­
powanie ze stanowiska notariusza 
dr. Czuhajowskiego, obecnego prezy­
denta komisarycznego.

M O W A  MARSZ. PRYSTORA 
W  związku z „Tygodniem Ziem 

wschodnich", który. odbędzie się na 
początku czerwca, Polskie Radio 
transmitować będzie przemówienie 
niar®?- Pfystora, prezesa Rady Glów- 
)ie4 1 °w- Rozwoiu Ziem Wschodnich. 
OBRADY ZWIĄZKU OSADNIKÓW 
W  dmach 2 i 3 czerwca obradować 

hęd

został przymusowo pokryty przez 
prywatne banki, ale z sumy tej 
zaledwie 18 proc. dostało się na 
wolny rynek; sytuacja nie tylko 
groźna, ale poprostu rozpaczliwa, 
zamiera niemal zupełnie we­
wnętrzny obieg pieniężny. Sy­
stem bonów jest szczególnie kry­
tykowany: w roku 1939, z preli­
minowanych 8 miliardów, wpłynie 
z podatków niewiele ponad 2, po­
została kwota ma być pokryta bo­
nami. „Deutsche Bergwerks" do­
nosi, że wszystkie rezerwy pie­
niężne towarzystw asekuracyj­
nych maja być poddane specjal­
nym surowym przepisom finanso­
wym i będą stanowiły TćiżgfWę...
„Brak kapitałów —  pi’ze dziennik 

—z jednej strony i konieczność pod­
trzymywania nadal dotychczasowego 
tempa produkcji, przewidzianej 4-ro 
letnim planem z drugiej, wymagają 
zmiany metody gospodarczej".,..
Dziwne się wydaje, że prasa nie 

miecka zdoła przemycić te krótkie 
stosunkowo wiadomości, które w 
niewielkiej tylko części odtwarza­
ją prawdziwe oblicze dzisiejszych 
Niemiec.

M A K S Y M A L N E
OGRANICZENIA

Brak dewiz zmusza państwo do 
! ograniczenia w imporcie wielu 
■ artykułów pierwrszej potrzeby, 
iajgcaególy. uzyskiwane od licz­
nych zbiegów, którzy masowo 
przedostają się na teren Francji * 
i in. państw pozwmlają odtwo­
rzyć rzeczywisty stan trudności z 
jakimi boryka się rząd narodowo- 
socjalistyczny. Nie należy jednak 
przesadzać, z głodu umierają tyl­
ko więźniowie setek obozów kon­
centracyjnych, ludność pozbawio­
na jest niektórych artykułów, 
jest to udoskonalony system 
ograniczeń, który rzekomo ma 
j trwać przejściowo, w rezultacie 
j po jakimś czasie zapomina się i 
. używa się już środka zastępczego: 
j masło na lekarstwo, tłuszcze za 
i kartkami, herbatę zastąpiono zio- 
i łami, o kawie już zupełnie zapom- 
' niar.o, mięsa bardzo mało, jak 
również mleka no i śmietanki.

D R O G A  D O  K L Ę S K I
Paradoksalny wysiłek»80 milio­

nowego państwa: miliony karabi­
nów, armat, tanków, samolotów, 
samochodów, a wśród tego składu 
nagromadzonej stali miliony wy­
głodzonych ludzi, wydziela się 
chleb, ale składy zapełniają się 
nowym, lśniącym materiałem wo­
jennym.
Czy Trzecia Rzesza może zwy­

ciężyć? Nie, a niezależnie od swo­
jej słabości wewnętrznej, pomimo 
tyloletnich przygotowań zbroj­
nych, nie zdoła przełamać nie­
przezwyciężonego muru państw, 
których celem nie jest agresja i 
zaborczość, a wyłącznie obrona 
sw>r*h granic, niepodległości i po 
koju.
IV takim świetle widzi prasa 

francuska Trzecia Rzeszę.
J. C. S.
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2? feafw a teatzze

Naichodza i zwyciężała...
Niezwykła świeżość i bezpośred- spotyka pierwszy zawód. Starzy 

mość spostrzeżeń cechuje tę sztukę. I Kosarzewscy nie umieją wpraw- 
Tio społeczne, środowisko, stosun- dzie utrzymać w swych dłoniach 
ki obyczajowe, postaci —  tak praw- cugli kapitału, który wyrywa się z 
dziwę tak dobrze znane z obser- j ich zaprzęgu, lecz umieją —  odejść.
wacji,' z opinii, z _ gazet, ba, z do- I Umieją ocenić swe- herby, honor,
świadczenia, ź codziennego czyn- J imię. Schodzą z pola walki, lecz 
nego życia. „Koleżanki" to coś I pozycje swoje - zrujnowane co
więcej njż sztuka, tak czy owak 
sklasyfikowana, to szmat rzeczywi­
stości podpatrzonej z wielką spo­
strzegawczością, uchwycony w prze­
jawach najbardziej znamiennych, a 
potem z wielką kulturą myśli i sło­
wa, lapidarnie a wnikliwie ujęty w

prawda —  odstępują nie Berste- i 
nom i Eozenkrancom, ale Kubi­
kom.
Kubiki nie są gentlemanami, nie* 

osłabiła ich wyrafinowana kultura. 
To chamy, które „biją w  mordę". 
Mają silne pięści, młodość w o-

syntetyzującą formę widowiska te- > czach i serca rozdygotane żądzą 
a walnego.
Krzy coszewski nie tylko 

wu;e wnikliwie, lecz i czuje go­
rąco, sam należąc do pokolenia star­
szego patrzy jednak w przyszłość 
i do tej przyszłości odnosi si£ z 
młodzieńczym optymizmem, a w 
stosunku do teraźniejszości zajmu­
je postawę bliższą młodzieńczej re­
akcji.

W  Polsce toczy się dziś zacięta, 
nieustępliwa walka. Po jednej stro­
nie mobilizują wpływ^ spryt, tu­
pet, bezwzględność, a przede wszy- 
slkim kapitały reprezentanci p:c- cei rozgr>wce. 
niądza w rodzaju Berstenów i Ro- 1 Krzywoszewskis. nie ma żadnych 
zenkranców po drugiej stronie za- wątpliwości. Z mądrym, pobłażliwym 
kasują rękawy i zaciskają pięści uśmiechem patrzy na rozhukanych 
młodzi Kubikowie. Pośrodku, no- żbików i... na nich tylko stawia, 
między’ nimi błąkają się hrabiowie! Kosarzewscy stworzyli kulturę, Ku- 
Kosarzewscy i przemysłowcy Or-: biki tworzą silę. Lecz Kosarzewscy 
chowiczc, a naokoło tych szyków. nie umieją tworzyć życia, gdyż nie 
krąią po różnych orbitach, tworząc , umieją pracować. Dlatego muszą u-

twórczej walki. Wychodzą na- 
obser- przeciw Berstenom i Rozenkran- 

com, a oczy ciemnieją im z gnie­
wu, usta zaciskają się, tłumiąc 
przekleństwo, kułaki zwierają się 
mocno... zbliżają się zwolna, lecz 
nieustępliwie.
Bersteny, Rozenkrance, Zonnery nie 

lekceważą sobie tych narwańców, 
„bez poczucia rzeczywistości" —  bez 
kapitałów. Nieswojo jakoś czują się 
w obecności tych mocnych, twardych 
„chamów".
Kto ma większe szanse w zbliżają-

barwne tło „społeczeństwa" Mae- 
sterzy —  literaci, Giełbutowie —  
.dziedzice imion i herbów’, Bogumi­
ły Zonnery —  „modni lekarze", 
Kcidrębscy, Węgłosze —  słowem sa­
lonowo —  uliczno —  dancingowa 
czereda
Oni nie są jednak ważni, oni 

r,ą masą, pojęciem, iłem. Ważny 
jest Kubik, ważny jest Bersten i 
ważny jest Rozenkranc.
Bersten i Rozenkranc mobilizn- | 

ją nie tylko kapitały lecz i iudzkie i 
dusze. Marne to jednak dusze: 1 
małe, tchórzliwe i spodlone jak du- j 
sza Orchowicza, lub sterroryzowa- | 
ne, przerażone, zautomatyzowane! 
jak duszyczka Węgłosza. Usiłują i 
także zmobilizować nazwiska i j 
herby Kosarzewskich, lecz tu ich

dusze, uczciwe serca, czyste dłonie i 
oczy patrzące jasno i śmiało. Kulturę 
zaszczepią u ich ognisk domowych —  
córki Kosarzewskich, dziedziczki 
wiekowych tradycji. One rozumieją 
swą misję i podejmują ją z ochotą...
Taki jest ostatni akcent sztuki 

Krzywoszewskiego.
Liii Kosarzewska, to kobieta, na 

której degeneracja młodych hrabiów 
Gielbutów i rozkładowe wpływy pięk 
ncduchów Zonnerów wywołały wpływ 
tylko przelotny. W  promieniach zdro­
wej siły i radości życia bijącej od 
Kubika odzyskała nie tylko równowa­
gę ducha, lecz i poziom moralny ko. 
biety strażniczki obyczajów. Z 
wiarą podjęła też przekazaną jej 
tradycją i prawami życia misję. Bu­
dzącym się uczuciem wzmocniła sity 
Kubika.
Jej koleżanki poszły inną drogą. 

Córka Orchowicza zwabiona blaskiem 
żlota idzie na utrzymanie do Berste- 
na. Janka, siostra Wicka, usiłuje na­
śladować w rozwydrzeniu obyczajo­
wym znane sobie dancingowe wzo. 
ry, lecz równowago przywraca jej 
najważniejsza misja kobiety —  ma­
cierzyństwo.
Bogactwo typów, którym hojnie 

szafuje w swej sztuce Krzywoszew- 
ski, wymagałoby drugiej recenzji. 
Każda bowiem z tych postaci tak 
głównych, jak i drugoplanowych jest 
podpatrzona, żywa, narysowana z ta­
lentem i psychologiczną wnikliwością 
w każdym szczególe.
Szczególne uznanie należy się re­

żyserowi Ziembińskiemu za koncert 
nastrojów, finezję dialogów, kolorytstąpić z czynnego życia i oni i ich 

następcy —  hrabiowie Giełbutowie. ! ;
Nie im przypadnie w udziale budo­
wanie nowej rzeczywistości. Budo. 
wać ją będą Kubiki. Te młode Kubi­
ki, które o suchym Chlebie, z płót­
nem w kieszeni wędrują ze wsi do 
miast, zapełniają warsztaty, szkoły 
zawodowe, fabryki, audytoria uniwer­
sytetów i laboratoria, politechnik, zie­
lone szeregi batalionów piechoty i I . . . . , ., 7 . , ■ , i znakomicie zagranych, ze trudnoduszne kotłownie transoceanicznych 1
okrętów. Te Kubiki, które j,biją wi
mordę", które odpychają nie tylko ;
Rosenkranców od straganów, ale i |
Zonnerów od stołów operacyjnych i j
BerjŁtłtłójy sJ biurek dyrektorską!*, :
Sami zajmują ich miejsch. Kubiki —  j
młoda Polska, która nadchodzi.
Nic mają herbowych tradycji i to­

warzyskiej ogłady. Ale mają prawe

Samborski). Bardzo dobrze wypadły
także role (Jacka Kodrębskiego (do­
skonale czuł się w tej roli p. Józef 
Kondrat), hr. Henryka Gielbuta (sym­
patyczny W ilam ow ski) i Orchowicza 
—  M. Alyszkiewicz. W  pozostałych 
wystąpili m. in. Socha, Małkowsld, 
Kaczmarski, Dorwski (Węgłosz), 
Kordowski, Dereń. Powszechną sym­
patię budził Kubik, grany z tempera­
mentem przez p. Pichelsklego. Słabo 
wypadły tylko dekoracje St. Śliwiń­
skiego. Zbyt były blade i proste, aby  
tworzyły tło, a zbyt skomplikowane, 
aby nie zwracały uwagi.

Stanisław Grzelectd

KIEPURA I MARTA EGGERTH W PARYŻU

D o Paryża przybył z N o w e g o  J o rk u  Jan K ie p u r a  wraz ze swą żoną 
Martą Kgycrth, celem w zięcia  u  d zia łu  w  w ie lk im  k on cercie  m u -  
zyczns - wokalnym, o r g a n iz o w a n y m  n a rzecz  scL ron isk a  dla arty­

stó w  -  w etera n ó w .

99N a j w i ę k s z y  ś w i ę t y  X V I I I  w . ”
ś w . A lfo n s  M a r ia  di L ig u o r i

W  dniu 29 b. m. mija sto lat od , gdzie indziej 
chwili uroczystej kanonizacji św. prawniczą i w 
Alfonsa Marii di Liguori, Dokto­
ra Kościoła i założyciela dobrze 
zasłużonego zgromadzenia ojców 
Redemptorystów.
Św. Alfons Maria di Liguori, 

którego kardynał Van Rossum 
nazwał „ n a jw ię k s z y m  św ię ty m  
o siem n a stego  w ie k u ", urodził się 
27 września 1696 r. w  Marinella 
na przedmieściu Neapolu. Rodzi­
ce jego byli ludźmi bardzo bogo­
bojnymi i dbałymi o wychowa­
nie potomstwa, to też syn ich od

Porzuca karierę 
r. 1723 wstępuje 

do seminarium duchownego. W  
dniu 21 grudnia 1726 roku otrzy­
muje święcenia kapłańskie i zaraz 
rozpoczyna gorliwą działalność 
duszpasterską.

Konfesjonał i ambona stają się 
umiłowanym terenem działalno-

że władze kościelne p o w ie r z y ły  
mu przewodniczenie re k o le k c jo m  
dla duchowieństwa archidiecezji 
Neapolu. W  dniu 22 marca 1732 r. 
w cudowny sposób o trz y m u je  w i­
zję N. P. Marii i słynny już w  
Neapolu duszpasterz opuszcza to 
miasto, by pod kierownictwem 
biskupa Castellammare T o m a sza  
Falecja przystąpić do o rga n izacji

ści gorliwego kapłana. Każdą kongregacji Najświętszego O d k u -

najwcześniejszej młodości wyróż- 
i wyraz scen —  jakie umiał wydobyć i niał się pobożnością, czułym ser­

cem na niedolę bliźnich i wielką 
pilnością w pracy nad sobą.
Po studiach Alfons Liguori o- 

irzymuje stopień doktora praw i 
rozpoczyna praktykę adwokacką, 
którą uprawia z wielkim powo­
dzeniem przez dziesięć lat. Serce 
jednak i skłonności wzywają go

W Y G R A N A  Z A  W Y G R A N Ą
i u ś m i e c h n i ę t e  
twarze szczęśli­
wych graczy —oic 
sukces kolektury

j ze sztuki Krzywoszewskiego. Wiele z 
i r.yeh oklasków, którymi publiczność 
j przyjmuje „Koleżanki" należy się te- 
. mu najzdolniejszemu bodaj z mło- 
| dych polskich reżyserów.
| Zespół aktorski dobrano starannie.
| Przedstawienie zawierało tyle mo.
! mentów aktorsko świetnych, tyle ról

Ń
 ̂wszystkie wymienić i zachować wła- 
; ściwa hierarchię ocen. j

Pierwszeństwa mają panie: P. M al- 
■ kiewicz - Domańska natchnęła takim 
| ciepłem życiowym, prawdą i uczuciem 
j postać Liii Kosarzewskiej, akcentując 
( ją w dodatku swą wybitną urodą, że 
I zyskała dla siebie i dla niej całkowi­
tą sympatię widowni. Podobnie p. 
N. Andryczowna, która z wielką fine­
zją, z umiarem i z wielkim wyczu­
ciem aktorskiej dyscypliny zagrała 
rolę Heli Orchowiczówny. Całkowi­
cie różną, choć równie prawdziwą i 
wykończoną postać stworzyła p. I. 
Borowska. P. M uclm growa podobnie 
wywiazała się z roli Kubikowej a p. 
H. Parysiewicz z roli Tekli Gielbu- 
towej. |
Najlepsze, jak sądzę, role męskie —  j

wolną chwilę poświęca bezpośre­
dniemu oddziaływaniu na swych 
nie dość silnie ugruntowanych w  
wierze bliźnich, przebiega okolicz­
ne wsi i miasteczka, nauczając i 
krzepiąc na duchu przede wszyst­
kim maluczkich. W  ten sposób 
stal się a p o sto łem  p r z y g o to w u ją ­
c y m  d ro gę  n o w o c zesn e m u  a p o ­
stolstwu św iec k ic h , nowoczesnej 
caritas i nowoczesnemu duszpa­
sterstwu wiejskiemu.
Jego wielka wiedza teologiczna 

a także dar wymowy sprawiają,

A  ro n i ka ku /  i u ra Ina
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WYSTAWA UCZNIÓW AKADEMII 
SZTUK PIĘKNYCH

Akademia Sztuk Pięknych orga 
nizuje doroczną wystawę prac stu­
dentów.
Otwarcie odbędzie się w dniu 3 

czerwca 1939 r. (Wybrzeże Kościusz 
kowskie 37), Wystawa trwać będzie 
od 3 do 11 czerwca. 
WYKOPALISKA NA WOŁYNIU 
Archeolog prof. Cynkałowski, od 

szeregu miesięcy pracujący na Wo­
łyniu, dokonał w okolicach Wiś- 
niowca w pow. krzemienieckim we 
wsi Kociurzyńce ciekawego odkry­
cia archeologicznego w postaci znacz 
nej ilości grobów skrzynkowych z 
epoki neolitu,

odkopywaniuto dr. Bogumił Zonner (któż mógłby j 
lepiej taką rolę wyczuć i zagrać, jak ■ EKSPEDYCJA RADIA
nie Kurnakowicz?), dalej Tomasz Ko- WĘGIERSKIEGO DO POLSKI
sarzewski (W. Brydziński), wreszcie tjj pierwszych dniach czerwca
Dr. Bersten (niezawodny, jak zawsze wyjedzie do Polski ekspedycja radia

węgierskiego, celem nagrania na 
płyty reportażu z Polski, które na­
stępnie transmitowane będą w spec­
jalnych audycjach radia węgierskie 
go. Kierownikiem ekspedycji jest 
współpracownik sekcji zagranicznej 
radia węgierskiego dr. Otton 
Schneidt.
Głównym etapem podróży wy­

słanników radia węgierskiego będą 
Kraków, Warszawa, Łowicz i Gdy­
nia.
P IE R W SZY  L A U R E A T  N A G R O D Y  

A R T Y S T Y C Z N E J  LUBLINA

piciela (redemptorystów).
Zadaniem nowej k o n g re g a cji  

miało być, według słów samego 
Świętego, „możliwie naściślej n a ­
śladować życie i cnoty Chrystusa 
Pana ku własnemu pożytkowi du­
chowemu i ku zbawieniu lu d u , 
zwłaszcza dusz zaniedbanych". 
Pierwszy’ swój dom zakonny o- 
tworzył św. Alfons w  dniu 9 l i ­
stopada 1732 r. w  Scala pod A -  
malfi, główne jednak siedziby 
nowego zgromadzenia powstały w  
kilka lat później.
Papież Benedykt XVI d ek re ­

tem „Ad pastoralis" zatw ierd ził  
to zgromadzenie w  r. 1749  i A l ­
fonsa Liguori mianował d o ż y w o t­
nim jego przełożonym. P ra ca  r e ­
demptorystów, od razu  p oczęła  
wydawać błogosławione ow oce , a 
sława Alfonsa rosła coraz b a r ­
dziej, tym bardziej, że rozpoczął 
on w  tym czasie także pisan ie  
szeregu wybitnych d zie ł z d zie ­
dziny ascezy, dogmatyki, teologii  
moralnej i pasterskiej, z k tóryc h  
„Theologia moralis" jeszcze za  
życia Świętego doczekała się o ś ­
miu wydań i do dziś sta n ow i p o d ­
stawę do wszelkich prac z dziedzi-

. i nY teologii moralnej.Specjalna komisja przyznała pierw- i , .
szą nagrodę artystyczną m. Lublina, ! , S:luS1 te spowodowały, ze p a -
ustanowioną niedawno przez radę 1 P!eż Klemens XIII obdarzył A l -  
miejską. Nagrodę tę ua rok 1938/39 j (onsa Liguori katedrą b isk u p ia

: f r . * * * *  o * * * .  « w W
skie j,  K r y s t y n  H enryk  W iercienski.  
U roczyste  w ręczenie  na grod y  odbę­
dzie się w  okres ie  „D ni L u b l in a "  z po 
czątkiem cz e rw c a  r. b., w  dniu o tw a r ­
cia „D o m u  p racy  ku ltu ra ln e j" .
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D Z I E W C Z Y N A ,

S A M O C H Ó D  j p | E S
POWIEŚĆ

Przekład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

Janet Gregory spotyka w Dieppe Martę Hepę córkę 
Daniela który jest podejrzewany o zamordowanie ojca  
Janet. Spotkanie M arty Hope zrobiło na Janet ogromne 
wrażenie.

— - W yjechała?
Anderson skinął głową.
— Tak... I to jest właśnie całe nieszczęście... 

aibo przypadek... Chociaż nie, raczej zagadka. 
W yjechała  w dwie godziny potem, jak Janet ją 
widziała I też nie powiedziała, dokąd jedzie.

W szyscy milczeli, ogarnięci przygnębieniem . 
Yiolet szarpała nerwowo koronkow ą chusteczkę. 
Nagle \farcin Anderson rzekł pow ażnie:

— Ktoś ją musiał ostrzec... Ale kto?

XVIII

Drec-rące myśli, zrodzone na tle niezwykłych 
tajem niczych wydarzeń, które prześladowały Ja­

net od śmierci ojca, opuściły ją zupełnie, gdy tyl­
ko położyła  sic do łóżka. W  przeciwieństwie do 
poprzedniej nocy spała twardo i spokojnie i obu­
dziła się ze zdrowym  apetytem.

Ale przy śniadaniu udzieliła się jej nerwowość 
Marcina Andersona, który z niepojętym  podnie­
ceniem rozm awiał o czymś ze służącym w dale­
kim kącie jadalni.

Violet wstała z łóżka. Cranbourne po dawne­
mu obsługiwrał ją przy stole z osobliwą uprzejm ą 
uiedbałością, k fórą V iolet przyjm ow ała z bojaźli- 
wą wdzięcznością. Nie zapom inał przy tym o Ja­
net: przy każdej sposobności zwracał się do niej 
z tak jaw ną i zarazem poważną czułością, że 
dziewczyna wpadała w coraz większe zakłopota­
nie; w idziała też, że V iolet obserw ująca pilnie m a­
jora, blednie i kręci się niespokojnie na krześle, 
ilekroć Cranbourne na nią popatrzy, lub coś 
powde. Toteż zdziw iła się nieprzyjem nie, gdy po 
śniadaniu V iolet ją obdarzyła nową falą hałaś­
liwej i w-ylewnej 'serdeczności.
Zbyła ją jak  m ogła grzecznie i popatrzyła doko­
ła, szukając psa.

Ujrzała dziwny obraz: Mac Norton klęczał po 
drugiej stronie stołu, Tarka siedział w pewnym 
oddaleniu i spoglądał uważnie na kawałek cukru, 
którym sekretarz próbow ał przynęcić psa. Tarka 
kręcił łbem, nastawiając na przemian prawe, to 
znów' lewe ucho, lecz nie ruszał się z miejsca. 
M tc Norton podczcłga ł się na krok, pies cofnął 
się na taką samą odległość, pom erdał ogonem,

przysiadł na tylnych łapach i znów patrzył nie­
ruchom o ua cukier.

Po chwili Mac Norton podniósł się, pokiw ał 
głową i strzepnął kurz z kolan. Janet parsknęła 
serdecznym śmiechem.

Sekretarz zaw tórow ał je j zmieszany nieco, 
spróbow ał podejść i pogłaskać psa, lecz Tarka 
uchylił się zwinnie i bardzo zadow olony pobiegł 
ku sw ojej pani.

—  Panie Mac Norton —  pow iedziała dziew­
czyna — pan nie wie praw dopodobnie, że szkoc­
kie psy nie idą w ogóle do obcych, a tym bardziej 
nie będą jadły z ręki. Pod tym względem  Tarka 
jest szczególnie nieufny. I dobrze... przynajm niej 
w danym wypadku, bo cukier jest bardzo szko­
dliwy dla psa.

Mac Norton jeszcze w ięcej się zmieszał. Pa­
trząc na jego zm artwioną i przestraszoną iwarz, 
m ożna było pom yśleć, że mu zarzucono co naj­
mniej zamach na życie ludzkie. Zaczął przepra­
szać pokornie.

Janet nie słuchała do końca. Gwizdnęła na psa 
i pobiegła do parku, by tam się uśmiać do syta.
Tarka skakał w okół niej wesoło.

— Tak, bawiłbyś się cały dzień! —  uklękła 
i zaczęła larm osić radośnie skom lącego psa. _  ■% #

Nagle padł na nią długi ruchom y cień. Pod- j t e  t w .  P a ń  D o m u
niosła oczy i ujrzała Ryszarda Cranbourne a, a ra- w  dn. 31 maja i 7-go czerwca r. b. 
czej papierosa, tkwiącego w ładnie zarysów-a nych ° godz. 18-ej w lokalu Związku Fań

, , . i i i .  . . .  Domu, Nowy - Świat 9, odbeda sieustach, potem kształlny nos i pięsne szare oezy, ; pckazy kulinarne na te^lat. _ £ £ £ *
a nad tym wszystkim m iękki jasny kapelusz. j d-srka domowa na wypadek wojny".

a pokaz jarzynowy odhTano u*

rządził przez lat trzynaście
( 1762— 1775). Ostatnie lata swe­
go żywota św. Alfons spędził, po 
rezygnacji z diecezji, w  klasztorze 
w Nocera dei Pagani, gdzie zmarł 
w opinii świętości 1 sierpnia 
1787 r.

* **
Już w  niespełna 30 lat po jego 

śmierci papież Pius VII ogłosił w  
dniu 9.9. 1816 r. Alfonsa di Li­
guori błogosławionym a Grze 
gorz XVI dokonał uroczystej jego 
kanonizacji w dniu 29 m a ja  
1839 r.
Wspomniane już dzieło .Thec 

logia moralis", jak również inne 
pismo teologiczno-moralne, jak 
„Homo apostolicus" i „Praxis eon- 
fessarii", w  których św. A lfo n s  
głosi w  moralności umiarkowa­
ną, ani zbyt rygorystyczną ani 
zbyt liberalną, zasadę t. zw. , ,e -  
k̂ yiprobabiiizmu", dzięki czemu 
walnie przyczynił się m. in . do 
wyplenienia błędów jansenizmu, 
sprawiły, że Pius IX obdarzył w  
dniu 23 marca 1871 r. św. A lf o n ­
sa di Liguori tytułem Doktora 
Kościoła z przydomkiem „doctor 
zelantissimus". „Zbudował pewną 
drogę, po której nie potykając 
się, może kroczyć duszpasterz" —  
mówi dekret dzisiejszy św. Al­
fonsowi tytułu Doktora Kościoła.

(D. c. n.). jarzynowy 
14-go czerwca b. r.
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A B C  S P O B T O  W E

R t m . K o m o r o w s k i  n a  Z b i e g u  II z w y c ię z c a
w  k o n k u r s i e  i , ^ r » < ą g l  S § c ' « k u ( *

K t a i ń s k a  w  k o n k u r s i e  „ Ł s - s i e n e k
dów KXU MiędŁvnar<̂ owvCh 'y Z Z  jV},dluna*j. na siwej 8-lctnicj 1) rtm. Czerniawski na Celebesie. 2)
k Z  ?mych "a stadionie 1? f ' 7  D,a,,a-. na Cd rze, 3) p. ,nż. Gra'H r w Warszaw^ t zren-1 Dru£ie miejsce rtm. Antoni Mę- Iwanowski na Lancy, 41 p Maria

k0llknrs ..flte Skol u” n T m  r a IV’ 3~  P' I*on ^o-j Kramska na Lady AgnesJ 5) rtm.
S j j f r  Ą ^ ^ k w n d r a '  hr.' f i ltw S Ł  i R mI ^ I 1  “  „k p t  Leon [ Kojccwacz „ a  Discretion, 6) por. K o\ Skrr.yń- Burniewicz na Ił ordonie. 5 —  rtm, 
Wobec tego i Z  Y  . Aleksander Rylke na Fair Play, 6 —
m;eH rtm. j £ vP& l ° r 6 Mu Wę‘ P rauIina Jaroszewiczora n’a Bar- 

111 (Polska! i n Ila Brance nabie.
"* Grau* (L m »ń Z Z ńSZ Z l  f*hej K(̂ Kl/US ..UJEŻDŻANIA KONIA" 
"Walf na Toreadoryp n ViVk!,wa'a. .Wyniki konkursu „Ujeżdżania ko-

n® Janusz Komorowsl u 7W 0 ' Ta ^ JOwy) im- Twa Zachęty do 
Jj’ ?*e*adzono rozwm Ji P n hodowli koni w Polsce (próba „B”)
"leaonycj, przeszkodach .,, -'- P "* sk?kaeh Przez przeszkody) są na- 
c<*irs mi(l; w ?  u  j ,' T 1’”' par- stępujące:
''UJ1-. Komorowski? Po^ pononitJ Fu^^Tji ^  Komorowski na 
Podniesieniu przeszkód Fularee. 2) por. Szmigiero ne Este-
‘Ługą rozgrywkę, w wyniku któżei Tv’ Ao P'*1- Jaroszewicz na Emirze 
PJerwsze miejsce zajfe rtm lan i  ^  4 rtnr- »  na Fair Play, 5) 
Komorowski na Zbiegu TT d m -. Kawecki na Elbie, 6) kpt. Bur-

Toreadorzt II, trzecie i czwarte miei e'skl'la ('ecie, 8) p. Jaroszewiczo- 
»ce podzielili: rtm. Jerzy Bilwin na mf tv Ba™ ab'e’ 9) rtm. Kojcewioz 
Brance III i kpt. Zahe, (Rumunia) na n ™ ,sc.re.tlfln> lp) por. Balachowicz
Krauz 5-yir. bvl rtm Sknii,? feministce, 11) por. Wołoszowski
Aralu II. y • bku,,C" na .̂Figlarnej, j2) rtm. Wiśniewski na
M :ejsca i nagrody od 6 do 15 zo- Eldorado.

* *  jpod«id«2 Myp t  r -cyeh jeźdźców k-nt Vó "itąkowski, Esauł —  por Smolicz,

r* £ » % * . iinw kKS"T,e- Sr- ? SSJSi _  pp.,. I5f:
ku Silal S  B „ "-S ’a Fl0r tecki> Frant - rtm. Sokołowski.=;---  PU Burmewicz na Are- SERIA U. 1) nor. Szmigiero na

Armii ul, 2) kpt. Mickunas na Dnu 
na Sampo, n)e, 3) rjm . Rylke na Andaharze, 4)

Arf,rtm- Komorowski na Astrze, por. 
kof a£ ? na ,,JSzwecial na Sampo
P Wick^b~il„t?,Unn)i "a Carpe"'e> rtm. Strzałkowski ne Asanie, 5) por.
fSzweciai nf r 1 ‘ p(>r- Cisie Wojnarowski na Druhu, 6) por. Piąt
W  konLT; V  ' • kowski na Zausie VII, 7) rtm. Roj-^Konknrsm tym pierwsze miejsce cewicz na B randce.

i . S w £ 3 k ^ j r ! W  ... - -
rzęsistym oklaskimi n«ez th mni^ . Zamożny )ior. T.,dzInSk,, : ' ^owarzyszen myshwskneh

(Szwecja) na Corku

w 1938°r̂ Trół P’er,/sze miejsce cewicz na B irmidze, 8) por. Toma-
KONK trs'' rr7irN!u5e giak szewski na Urakonie. 9) kpt. Bumie- Drueim Łnkt „ŁAZIENEK wjcz na Bnbusiu, 10) ppor. Mossa-

ni.dzil l r kU, T m rozepa-anym w Bkwski „a Alembiku, 11) p. Marcin

12) rtm‘ soko,ow-
f e o - i : s s e - o i s u : * 1™  y ^ / r Ki p-^ -prezer, P. K. O. ,. dr. H e n r y k

  gun —  ppor. Zalewski, Domino II —
por. Sokołowski, Bałtyk —  por, Fa- 

• brycy, Zamożny —  por. Tudzlnski,
Z™™? j Dalmacja - rtm. Rylke, Ciekawy III

^, —  por. Fabrycy, Cytra V —  por.
Romanowski, Agol —  por. Syrokom- 
ski, Rustan III - - p. H. Szopa. Buba 
—  ppor. Janiszewsiki.
SERIA Tn: 1) kpt. Radzikowski

na Derwiszu II, 2) kpt. Bumiewicz 
na Zbóju-Sygnecie, 3) mjr. Kulesza 
lia Ben-Hurze, 4) por. Wołoszowski 
rta Arlekinie III, 6) rtra. Męczarski 
na Wdzięcznej.
Wstęgi otrzymali: Tajfun —  rtm. 

Rojfewjcz, Centnar —  por. Szyma­
nowski, Bambino —  rtm. Kawecki, 
Zator —  rtm. dypl. Sokołowski, 
Czort I —  rtm. dypl. Sokołowski. 

K O N K U R S 
DLA KONI PDLMEJ KRWI

W  poniedziałek wi ramach między­
narodowych zawodów konnych odbył 
się krajowy konkurs Tow. zachęty do 
hodowli koni w Polsce dla koni peł­
nej krwi i urodzonych w Polsce. 
Wyniki konkursu były następujące:

szutski na Almie IV.
KONKURS SZYBKOŚCI

W  dniu 30 b. lki. we wtorek odbył 
się niezwykle emocjonujący konkurs 
szybkości (myśliwski) im. śp. Fryde­
ryka Jurjewicza. Będzie to drugi kon 
kurs bardzo ciężki z tegorocznego 
programu zawodów, bowiem posia­
dać ędzie około 20 przeszkód, I.3 O m 
wysokości przy 4.50 m szerokości. 
Ogólna suma nagród w tym konkur­
sie wynosi 3.500 zł.
Konkurs ten jest bardzo trudny z 

uwag), iż wymaga ad konia dużej 
szybkości, niezwykłej zwrothości ■ 
czystości skoku. Decyduje w- nim 
czas, a biedy są zaliczane w postaci 
nie punktów karnych, jak w innych 
konkursach, lecz sekund karnych rlo 
ogólnego czasu konia, uzyskanego 
przez niego w przebiegu.
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Na przestrzeni ostatnich lat 5-ciu 
zwyciężyli 4-krotnie w tym konkursie

L itw a  i Ł o t w a
Z d o b y w a ł a  m i s t r z o s t w a  k o s z y k o w e

Europy
Mistrzostwo Europy w koszykówce drugiej z kolei Łotwie, która poato-

męskiej zdobyła bezkonkurencyjna 
drużyna litewska, która przez cały 
czas nie poniosła ar.i jednej porażki.
Ponieważ w składzie drużyny li-

jeźdźcy niemieccy i raz jeździec fran! newskiej grali zawodnicy 2 mci,rovVi, 
J ,, ---przyznano Litwinom zgodnie z obec-cuski. Ostatnie zwycięstwo polskie 
zanotowane jest w- r. 1933 —  por.
Pohorecki na Farsie. W  roku ub. 
zwyciężył Niemiec por. Brinchmann 
na Wotansbruder.
Początek konkursu o godz. ) 5-ej.

nym regulaminem rozgrywek mistrzo­
stwo w grupie o nJjŚgraniezonym 
wzroście zawodników.
Mistrzostwo Europy w grupie o 

wzroście ograniczonym przyznano

s!a dwie porażki.
T abela  ko ńcow a zawodów przed­

staw ia  sie następu jąco:
pkt. st. koszów

1) Lity® 14 403.i 25
2) Ł o tw a 12 352:163
3)  Po lsk a 12 247:221
4) Francja 1 1 262:216
5) Estonia ll 291:74
6) W łochy 9 211:223
7) W ę g ry 8 164:341
8) Finlandia 7 70:538

Prz tdolmp jskie zawody lekkoatletyczne
D w ©  h e k o r c S y  P ^ o i a i k i

W  czasie świąt odbyły się w Byd- , 34.85), oraz Danowski na 60 m. w 
goszczy przedolimpijskie zawody lek. i czasie 6.5. Na uwagę zasiuguje rów-
koatletyczne. Na zawodach ustalono 
dwa nowe rekordy Polski.
Rekordy Polski ustanowili Fiedoruk 

w rzucie dyskiem oburącz, osiągając 
gl.37 m. (prawą ręką 4p.52, a lewą

Trójskok —  1) Przybylski 13.0Sm. 
2) Gruszka 13 111., 3) Bielic ki 12.49 m.

nież doskonały czas Joczyska iv bie- | KuL. —  1) Gierutto 15.2̂  m.,
gu na 110 m. przez płotki (15.03) i j 2) Praski 14.3! m., 3) Łomocki 14.02
Kusocińskiego na 5.0Ó0 m. (14:52.2). I mtv. j.
Wyniki zawodów były następujące: Rzut dyskiem —  I) Fiedoruk 4,-,.52,
(10 m. —  1) Danowski 6.5 sek. (rek. *2) Gierilfto 45.21 In., 3) Praski 43239

łolski), 2) Dunecki 6.6 (rekord Po- (Ifitr.

1 5 2  z a w e d ^ k ó w

C g d ln o p G l s k i e  z a w o d y  w  s t r z e la n iu  d o  r z u t ó w
W  ramach zawodów ogólnopolskich 

rozegranych w Warszawie w dniach 
ud 27 do 29 maja w trzech klasach:

1) klasa mistrzowska —  ci, którzy 
w poprzednich zawodach PWP. uzj-- 
skali ponad 84 procent trafnych rzut­
ków.
2) klasa „A” —  ci, którzy uzyskali 

70 —  84 procent trafnych rzutków.
3) klasa ,Ji” —  wszyscy inni za­

wodnicy.
Obok konkurencji indywidualnych 

wprowadzona została konkurencja 
zespołów, dla przedstawicieli kółek

pomimo iu i-pewnej pogody, 
publiczność.
Drugie miejsce zajął świetny jeź­

dziec i znany hodowca p. inż Hen­
ryk Strzeszewski na Kikimorze (Ki- 
kimora w 1933 r. pod rtm. Lewickim 
zajęła pierwsze miejsce w konkursie .„Potęgi Skoku”).
W  konkursie t.,Łazienek" pierwsze nueitee w 1935 r. zajał p st Gra. 

tuanowsk na Latawcu.
3 i 4 mieisre ped lełili p. Maria 

itómmel na Urwisie i p, Strzeszewski 
na P.yiiu.
5 p Rostworowski Kazimierz na 

Wenecji.
6 p Strzeszewski na Gogo.
T p Maria Rommel na Saharze.
8 p Kramska na Anitrze U.

POKAZ KONIA WIERZCHOWEGO
W  poniedziałek, 29 bm. odbył się w 

godzinach przedpołudniowych „Po­
kaz konia wierzchowego” (krajowy).
Pierw swe miejsce zajął kpt. Jan

W  wyniku strzelań w klasie mi­
strzowskiej tytuł mistrza zdobył mło 
dy zawodnik p. Feill Jerzy, uzyskując 
91 pkt. na 100, 2) p. Czerski Stani­

sław —  senioT — - 91 na 100, 3) p
Feill Roman 91 n3 100.
W  klasie „A” l-sze miejsce zdobył 

p. Chrzanowski Władysław uzysku­
jąc 83 na 100, 2) p. Tobola Kazimierz
—  82 na 100, 3) Rosenwerth Henryk
—  78 na 100.

Wklasie ,,B” l-sze miejsce zdobył 
p. Szydłowski Sławosz, uzyskując 84 
na 100, 2) p. Błasikiewicz Czesław —  
77 na 100 p. 3) p. Wagner Eugeniusz
—  73 na 100. J 
W  konkurencji zespołowej pierwsze!

trzy miejsca zdobyły zespoły:
1) „Łowiec Wlkp." —  Poznań 

253/300,
2) S„okół'’ —  Pionki 236/300, |
3) „Małopolskie T-wo Łowieckie” I 
■ Lwów 229/300.

morza), 3) Mozolewski 6.9 sek
100 m. —  l) Danowski 10.9 sek., 

2) Tęsiorowski II sek., 3) Dunecki 
U sek.
200 m. —  1) Dunecki 22.4 sek., 

2) Danowski 22.5 sek., 3) Gąsowski 
22.7 sek'.
400 m. —  1) Gąsowski 50.4 sek., 

2) Zabierzowski 50.7 sek., 3) Soko­
łowski 53 sek.
300 m. —  1) Gąsowski 1:59,9 mir.,, 

2) Zabierzowski 2:00,8 min., 3) Kur- 
pesa 2:01,5 min.
1500 m. —  1) Kusociński 4.02 ntin., 

2) Kurpesa 4:04,6 ntin., 3) Winiecki 
4:i0,S min.
5.009 m, —- 1) Kusociński 14:52,2 

min., 2) Flis 15:48,8 rnin.. 3) Wasi­
lewski 15.52 min.
10.000 n..

Rzui oszczepem —  1) Gierutto
60.65 m., 2) Gburezyk 58.16 m., 3) 
Mikrut Franc. 56.67 m.
Rzut młotem —  1) Kordas 49.84 m. 

2) Kieipikowski 43.46 m„ 3) Więc­
kowski 42.86 in.

S y r e n a  zwycięża
w tróimeczu kularskim

M e c z e  o  p u c h s r  D a v i s a

P ó ł f i n a ł y  w  b i e ż ą c y m  t y g o d n i u
BERI. IN 29. 5 - Ćwierćfinałowy [ zdobyła para belgijska Geelhand -

mecz tenishwy o pucha Davisa po- I do Borruan, bija c N WW.igów And er. 
między drużynami Niemiec i Szwecji sen —  Haanes 6:0 6:1. 5:7 6 2.Tflbnnołw) (lira     * ’

f ł  A  O  I  O
ŚRODA, 31. 5,

PIO Pie*ń „Kiedy ranne wstają zorze".
r-w rim nastfka 650 Muzyka i t  S  ‘ -15 Muzyka (piyty,. 8.UU 
Audyr-a dis szkół. 11.00 „Pan Twarctow- 

_  słuchowisko dla dzieci slat;>zyęn. 
U25 Muzyka (płyty). U.30 A u d ^ a  d®

T w H e t l .  12.03 Audycja potudmowa 
(z Katowic). 15.no „Nasz W jjcorl • la.oU 
Muzyka obiadowa w w,\K. Oik. Ko-cgl. 
wneńskiej 16.00 Dziennik. 16.05 Wiaco- 
m!L« gospodarcze. 10-20 Dom I s fo łW  
Gawęda w opracowaniu dr. Antoniego 
Karpowicza 16.35 Recital śpiewaczy Ło- 
sakievTcz-Mo! ick iej. 17.00 Odczyt w oj­
skowy 17.15 .Debussy na przełomie XXX 
i X X * .“ — felieton 175a Pogauanka
ak-ualrt. 1C.05 Wesołe piosenki operet­
kowe (piyty). 18.30 „Nasz język” -  au- 
dyei ■ 18.40 Echa mocy i chwały 18 55
Heloche filmowe i piosenki. 20.080 AudYi 
cja dla wsi. 20.15 Muzyka polska 40.oj 
bziennik. Sport. 21.00 Koncert chopinow­
ski w wyk S. Szpinalskiegu 21.80 „Poi- 
skie powieści o chłopach przed Reymon­
tem'' — szkic literacki K. Czachowskie­
go. 21 45 Mtizvka - Viprrowa z udziałem 
Oigtl (płyty) 22.20 Robert Schuinenn: 
Kwartet fortepianowy 27.55 Przegląd 
Prasy, 23.00 4-ziennfk

r  N" Ar C1K K A W S ?.E A*1DYCJI1

II* U  8 p .*m  M. Łosaliiewicz-Molicka. 
1̂ .48 Ech^ mory i chwały,

21,mi Koncert chopińow iki — SŁanJ- 
slaw SzpinalPkl

WARSZAWA II.
14.00 Muzyka <plyly). 14.10 Muzyka roz 

■ ywkowa. 14.40 Muzyka popularna (pły­
ty*. 15.ŁO Piosenki salonowe, (piyty). lfi.05 Koncert, kameralny. 16.40 SSport. 
16.45 Parę infonnac.ii 16.6(1 Kącik soli­
stów: Bartnikowi ki — 'Ciel. 17.10 Poga­
danka akluâ na. 17.2H pogadanka społecz­
na. 17.40 Mtózyka taneczna (płyty) 21.lib 
Muzyka (płyty). 21.10 ..Poda o zatru- kvrn sercu" — kAvndrans poezji ka reń­
skiego — oprać. J. C-oniiilicki 21.25 Kon 
pert so)ir.t6w: M. Sznicśki — altówka, K. ijorf;k- * Górecka - śpiew 22.15 Trans­
misja muzyki lanzc-.:?:.'j ze- Sztoknoimu 
Z' wyk. Orki cc'ry Pn:i'ov.4ri porl dyr.

Waldimira. 2iVC0 Kanczri nutru-
r<cntalny (płytyi.

STACJE KRÓTKOFALOWE 
204)0 Dziennik 20.15 Dziarska Kapcia 

Zaremby. 20.30 ..Polska książka" -  ..Ma­
szerować" — fragment z książki Morem- 
•*a. 0.05 l*rzep1atanka muzyczna 0.45
(Jziennik. ii.OO Orkiestra Orkiestra woj- 

Wd dy^. kpt M Chmielewicza. 
J r . ^Szkoła orląt" — fragm. Janusza
a CtfSner  ̂ 1 -35 Pieśr-l Paderewskiego w 
utykan&iiiu Sziemifiskie.i 2.00 Roboty pp- ' 

w Polr.ce w sezonie letnim — j 
” • We»»Łl ha neon i ści gra.ia. I

CZWARTEK, 1 CZERWCA
! 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pły­
ty). 7.00 Dziennik. 7.15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 „Hej ty 
Wisło" — suita M. Rudnickiego, il-,25 
Muzyka (płyty). 11.30 Audycja dia pobo­
rowych .11,57 Hejnał. 12.03 Audycja południo­
wa. 15.00 „Chodźmy na wycieczkę" — 
pogadanka dla młodzieży. 15.15 „Hula 
musi mieć własne pieniądze" — dialog. 
15,30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik. 
16,05 Wiadomości gospodarcze. 16,20 Wieś 
J miasto —  odczyt dia młodzieży liceal­
nej. 16,40 Recital organowy J. Kueiiar- 
skiego. 17,10 żywe laboratorium — po­
gadanka, wygł. F. Bardów a. 17,20 Mu­
zyka łotewska w wyk. Voldemara Kuse- 
vicsa (skrzypce). 18,00 „Pół godziny w 
Paryżu" — reportaż muzyczny. 18,30 Po­
gadanka aktualna. 18,40 Koncert w wyk. 
Ork. Wojskowej, 19.05 Koncert rozryw­
kowy. 20,00 Audycja dla wsi. 20,15 Mię- | 
dzynarodowe Zawody Konne w Warsza-, 
wie. 20,35 Dziennik. Sport. 21,00 Recital j 
śpiewaczy E. Bendera (bas) 21.15 Ory­
ginalny Teatr Wyobraźni: „Most" — pre­
miera słuchowiska I. Fika. 22,00 Muzyka 
angielska (płyty). 22,55 Przegląd prasy, j 
23,00 Dziennik. 23,05 Koncert muzyki pol­
skiej. Wykonawcy: L. Kmitowa —
skrzypce, T. Li fan — wiolonczela, J. Le- 
fcld — fortepian.

NAJCIEKAWSZE AU Tl Y C J K
16.40 Recital organowy, Jana Ku­

charskiego.
17,20 Muzyka łotewska — gra Vol- 

demar Rusevics (skrzypce).
18.(10 ,.Pół godziny w  Paryżu".
20.15 Międzynarodowe Zawody Kon­

ne w Warszawie — Konkurs o na­
grodę Armii Polskiej.
23.15 Koncert muzyki polskiej.

zakończył się zwycięstwem Niemiec 
w stosunku 3:1.
W  grze podwójnej para ŝ wc-dzka 

Kohlssen —  Schroeder pokonała 
Niemców Henkel —  Metaxa 6:2, 1:6, 
6:3, 6:3.
W  poniedziałek Menzcl pokonA} 

SchroedRi-a 2:6, G:3, 6:3, 6:3.
BRUKSELA, 29, 5. Mec.: tenisowy 

Bclgia — - Norwegia, ćwierćfinał o pu­
char Dayisa, dał zwycięstwo Belgii 
3:0. Decydujący o zwycięstwie punkt

W  niedzielę odbył się doroczny 
trójmecz kolarski Syrena —  Polonia —  
| Jur o puchar im. dyrektora PUWF 
gen. SaVfickicgo.
Dystans wJrtBcjgii wynosił 100 km. 

Drużyny wystawiło po 3 zawodirków 
1) Marynowski 32:56.6 j jedynie Polonia wystawiła 5-osobov;ą 

uru/.ync.
1) Napierała (Syrena) w czasffe 

2:48 minut.. 2) Starzyński (Syrena), 
3) Kapiak iMieczyslaw (Jur), 4”) Stahl 
(Syrena), 5) Paitski (Syrena).
W  klasyfikacji drużynowej zwycię­

żyła Syrena 116 pkt. przed Jurem 68 
pkt. i Polonią 4? pkt.

inin., 2) Płotkowiak 32.57 min., 3)
j Nowacki 33:19,2 min.

110 m. przez plotki —  1) ]oczvsk
I 15.0.3 sek., 2) Gierutto 16 sek., 3)
| Sulikowski |6.2 sek.

Skok w zwyż —  1) Kalinowski
183, 2) Siemiątkowski 176, 3) Mo­
krzycki 176.

MEDIOLAN, 29. 5. Mccz tenisowy 
Jugosławia -- Wiochy, w ćwierćfina­
le o jiuchar Daviss, przyniósł zwy­
cięstwo Jugosławii 3:2. Osiatnie wy­
niki notujemy: Stefani —  Mitic 6:1, 
6:4, 4:6, 6:3. Puneec —  CRnepele i 
6:8, 13:11, 6:1, 6;8, 6:3. >
W  końćn b fygodnia rozegrane 

zostaną półfinały: w Berlinie: Niem- | 
CV —  Anglia, w Zagrzebiu: Jugosła- ! 
wia —  Belgia.

S £ w v e l f $ i * w o  B s t g l i i

w  r o z g r y w K a c h  o  p u r h a r  D a y ls a
LONDYN 5 * W meczu trze- : pcwniąjac Anglii zwycięstwo. O'- 

eiej .rundy Pucharu Dayisa, Anglia ! tatni punkt Anglia zdobyła yralko- 
pokonała Francję 3:2. w  rozegra- j verem w'spotkaniach towarzyskich 
nj;ch dziś zpotkaniach Shayes (An- Bousicś (Francja) pokonał' rezer- 
glia) pokona) Dectenau (Francja) | wowogo gracza Anglii, Shaffi 6:0, 
6:3, 4:6, 6:4 7:5 w  ten sposób za- i 6:2, 7:5.

Z j a z d  s a m o c h o d o w y  d o  K a to w ic
w  d n iu  4 c z e r w c a  r. b .

; D e legatu ra  Pol.  T o u r in g  Klubu ‘w  
i K a to w ica ch  organizu je  w  dniu 4 dzer-

Nielieipieaelistwo powodzi m. 4 ( 0

V & V :  d e s  f » o w « r i r i  o p a d u

Z a l a n e  p o i a  n a  S ie k i e r k a c h
Niebezpieczeństwo powodzi w 

Warszawie minęło w nocy z nie­
dzieli na poniedziałek. Kulmina­
cyjna fala powodziowa, jaka od 
2 dni nadchodziła z górnego bie­
gu rzeki, powoli przechodzi. Pod­
czas gdy w  poniedziałek w godzi­
nach popołudniowych stan wody 
wynosił 4.83 m., to w godzinach 
wieczornych zaczął powoli się 
zmniejszać.
Zorganizowany w okresie kry­

tycznym sztab przeciwpowodzio­
wy, mający siedzibę przy ui. So­
lec 4, spełnił w całości powierzo­
ne mu zadanie, by zapobiec nie­
bezpieczeństwo zalaniu wodą te­

renów niżej położonych. Zmobili­
zowani ludzie w ilości przeszło 
200 osób czuwali dniem i nocą na 
wyznaczonych posterunkach i ob 
serwowali stan wody. Kolumny 
ludzi, rozstawione na wszystkich 
walach ochronnych w  okolicy 
Warszawy zajmowały się wypom 
powywaniem wody z wałów, któ­
ra przesączała się z rzeki.
Na Siekierkach i pod Wilano­

wem woda zalała uprawne pola, 
nie wyrządzając większych szkód. 
Na Bielanach trzy rodziny zosta­
ły ewakuowane, gdyż istniała 
możliwość, że ich domy zaleje wo 
do. Powracający popołudniu z

WARSZAWA U
14.00 Zospó) S. Rachonia. 15,00 „Melo­

die z Południowej Ameryki" — koncert 
(płyty). 15,55 Utwory Karłowicza, ROżyc-| 
kiego i Szymanowskiego (płyty). 16,40 
Sport. 16.45 Parę informacji. 16,50 Kiicik ; 
solistów: S(Ligocka — śpiew. 17.10 Re- ! 
porl aż. 17.40 Muzyka taneczna (piyty). 1 
21.05 Muzyka polska, 22.00 Z rlzicjów na- i 
tiki o psychice zwierząt — odczyt, wygi. 
prof. 1. Dembowski. 22.50 Koncert, soli- ' 
stów. Wyk.: Z. Adamska — wiolonczela,
J. Rybczyńska —  fortepian.

FALE KRÓTKIE E
20.00 Dziennik. 20.15 Kronika dźwięko­

wa. 20.35 W. Kaczyński gra na iiarmo- \ 
nii. j

FALE KRÓTKIE A
0.05 Koncert popularny. 0.45 Dziennik, 1 

3.00 Pogadanka aktualna. 105 St. Witas] 
— śpiew. H. Kowalska — wiolonczela.; 
2,10 Wesoła Kapela F, Kowalczyka.

NOTOWANIA GIEŁD
G I E Ł D A  P I E N I Ę Ż N A

Dewizy: Amsterdam 285.80, Brukse­
la 90.60, Kopenhaga 112.20. Londyn 
24.90, Montreal 5.31 i 1/8, Nowy 
Jork (kabel) 5.3l i 5/8, Oslo 125.10 
Paryż 14.10, Sztokholm 128 25, Zu­
rych 1)9.95.
Pożyczki: 3 proc. prem. imicstyc.

1 en). 76.00; II cni. 77,00; 3 proc. 
prem. inwest. ser. I em. 81,00, 11 em. 
82.0(1; dfdarówka 39,25; 4 prnc. kon­
solidacyjna (większe) 61.50; 4 proc. 
Imnsolidacyjna (drobne) 60.50; 4 i 
poi proc. wewn. państw. 60.50; 5 Pr- 
konwersyjna 65.OO; (100 zl.. (drobne) 
60.00.
Listy zastawne: 4 i pól proc. ziem­

skie seria V 55.00 —  55.50; 5 proc. 
Warszawy 67.5o —  69.50; 4 i pół
proc. Warszawy 67.75; 5 proc. War­
szawy (1933 r.) 63,25 —  64.50 (1000 
zi.) 65.50 (1936 r.) 61.00; 4 i pół pr. 
i Pozn. ziemstwa kred. seria L 53.50; 6 
proc. Obiig. m. Warszawy S i 9 rm-‘

WARSZAWSKICH
67.50.
Akcj'e: Bank Polski 108.00; Bank 

Zachodni 28.00; Lilpop 90.00 — 91.50; 
Modrzejów 18.50; Norblin 98.00; 
Ostrowiec 77.50; Granat 108.00; Sta­
rachowice 54-00; Żyrardów 53.00; 
Haberbusch 56.00 —  57.25.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 23.50 —  24.00; 

żyto 15.50 —  15.75; jęczmień 18.25- — 
J S.50; owies I 17,25 —• 17.75; gryka 
Zl.75 —  22.25; rzepak oz. 58.00 —  
59.00; wyka 23.50 —  24.50; groch 
Polny 28.oó —  30.00. koniczyna b. 
810 —  330; mąka pszenna gat I 
37,00 -  40.00; gat. II 32.00 —  33.50; 
żytnia gal. I 25 50 —  26.00; żytnm 
razowa20.75 —  21.25; otręby pszen­
ne grubsze 13.50 —  14.00,' średnie 
2.50 —  13.00; miałkie 12.50 —  13.00 
makuchy lniane 25.50 —  26.00; ma- 
•ruchy rzepakowe 13.50 —  14.00; sło­
ma pras. żytnia 4.00 —  4.50; siano 
prasowane 9.00 —  9.50.

Bielan statek nie mógł z powodu 
zwiększonej wody przejechać pod 
mostem kolejowym. Zawezwano 
drugi statek, na który przełado­
wano pasażerów. Na Bielanach i 
na Pelcowiźnie pracują dzień' 1 
noc pompy. Na wale gelędzinow- 
skim roboty zostały unieruchomio 
ne na przeciąg paru dni.
Szereg klubów sportowych, po­

łożonych nad brzegami Wisły, zo­
stał zalany. W  godzinach nocnych 
nadeszła t. zw. krótka fala, pędzo 
na dolnym wiatrem, która na te­
renie Warszawy płynie „w gor­
secie". T. zn., że spłaszczona a 
szeroko rozlewa sió dopiero w doi 
nym biegu, nie sagiażając jednak 
terenom uprawnym. Woda plyme 
żółtą zmętmalą falą, niosąc ze 
sobą krzaki a nawę* drzewa, po­
wyrywane z orzybw.eżłiych la­
sków.
Tegoroczna powódź, ddąki wy­

tężonej pracy s.dabu przeciwpo­
wodziowemu i dzięki zapobiegli­
wej akcji kolumn obserwacyj­
nych, nie poczyniła w  Warszawie 
więskzych strat.
We wtorek woda zacznie opa­

da® w szybszym tcńipie.

w t a  Ogólno - polski, z jazd s a m o c h o  
dc-wy do K a t o w ic  111 T a r g :  K a t o w ;r- 
Kic.

Udzia ł w  Zjez.dzie wziąć  m o gą  au- 
tomobiliści zrzeszeni i niezrzefo^ui, 
udział  m o to cyk l is tó w  je s t  dopuszczal­
ny, jednak  :: p ra w e m  jed yn ie  do o .  
trzym an ia  plakietek.

Start  może na stąp ić  z dow olnej 
m ie jsco w ośc i  w  Polsce,  w  codzm ach 
dow olnych , jed nak  nie wcześnie j  niż
0 godz. 12 -ej, dnia 3  czerw ca .  Start  i 
przejazd trasą  obrana musi być  po­
tw ierd z im y przez odnośne w ładze:  
Autom obilk luby, posterunki policji 
u rz ędy  pocztowe, !ub t. p, Tras.e do­
wolna.

M eta  z jazdu o tw arta  będzie w  K a ­
towicach przy ul. Kościuszki,  obok 
parku \\ dniu 4 cz e rw c a  od godz. ]0 
do 1 1 . 3 0  bez pu n któw  karr.cch, a od
1 U3u do 1 2 -e j z doliczaniem punktów 
karnych  w  ilości 5 -c iu  za każdą  mi­
nutę  spóźnienia.

Średnia sz yb k o ść  hie może, prze­
kraczać 65 km. na godz. i ni* może 
byc niższa . d 45 km. na godzinę. Z a  
każd y  prze jechany kilometr zawodnik 
Otrzym uje  10  punktów dodatnich.

Zer/eon  nom. którzy z a jm ą  p ie r w ­
sze trzy m ie jsca ,  zostaną  przyznane 
nagród regulam inowe, poza n a g ro d a  
mi recn iam inow yin l  przewidziane są 
nagrod y spec ja lne  i fi rmowe.

Z g o n  ż o n y
prazyctenła Starzyńskiego!
W  poniedziałek zmarła w Warsza. I 

wie Paulina z Chrzanowskich Sta- 1 
rzyńska, żona prezj dcińa .u. War- j 
szawy. Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę po nabożeństwie w kościele św. 1 
Jana na cmentarzu Powązkowskim.

Wycieczka satncchodwa
na L i t w ą

Pol, Touring Klub ergar-imj* 
5-cio dniową wycieczkę samocho­
dową nzi Litwę, która wyruszy d. 
14 lipca z Augustowa.
W  programie wycieczki leży 

zvyiedzeiiie całej Litwy, ze zwró­
ceniem szczególnej uwagi na 0- 
srodki kultury litewskiej i ośrod­
ki gospodarcze. Wycieczka zwie­
dz: również znar.ą nuejsccwość 
kuracyjną litewską i jedyny ober 
nie port litewski w Połąaze,
Szczegółowe informacje o sa- 

rmerzojon' wycieczce udziel* se- 
kretarat Pol. Touring Klubu, 
Warszawa, Kredytowa 5. telefon 
654-0.'.
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Zn a m ie n n y  a r ty k u ł Virginio G a yd y

„ N a r o d y  g ł o d n e "  c h c ą  k o l o n i i
P r ó b a  z r z u c e n i a  o d p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  W o jn ą

Aj-iornaic d’Ita- 
w y su w a  

i e u r o p e j -  
m ostrrstw  
nie ns-ru- 
: will/owa- 
i Niemiec,.

C'

ii. a le d o k o r m - 
mi+iu d o  h fg e -  
f r a k t a lo w i  w e r  
A n g lia  i F r a ń -

RZYM, 29. .5.
H a" w  a r ty k u le  G a t d 
tezę. że o b e c n y  kon  fi i.!
sk i dojtyczy  wy.iąrrtnie 
z a ch o d n ich  i w  n ię ^ fn  
ssa  w r i-n a ’ 
rtych. Fuli 
IwiClArzj t 
id o b y c h  
nie r e w L j i ,  w 
m o n li, ja k ą  cl z i 
S alsk iem u  .iy.sk 
c ja .

R o z w a ż a ją c  s p ra w ę , na czy m  
polega h e g e m o n ia . 'G a y d a  p isze , 
że I  ra n cja . ze  s w y m i 42 m ilio n a m i 
lu d n o śc i d y s p o n u je  1 .910 .259 k m . 
kw. k o lo n ii , z a lu d n io n y c h  p r z e z  
62 m ilio n y  lu d n o śc i , a A n g lia , ma 
ją c  46 m ilio n ó w  lu d n o ś c i  p o s ia d a ł 
7 ,467 ,430 k m . kji§. k o lo n ii  (n ie j  
lic z ą c  d o m in ió w ) ,  z a lu d n io n y c h ! 
p rze z  62 m ilio n y  lu d z i. N a to m ia s t ' 
Włochy p rz e d  w y p r a w ą  a b isyń sk ą  | 
p r z y  s w y c h  45 m ilio n a ch  lu dn ości, 
tylko 2,471 .537  k m , k w . te r y to ­
riów k o lo n ia ln y c h , z a lu d n io n y ch  
przez 2 i p ó l  m ilio n a  lu d n ośc i. 
Niemcy zaś d o  dzis dn ia  n ie  m a ją  
żadnych k o lo n ii.
W  d o d a tk u  F r a n c ja  i A n g lia  dy  

sponują b o g a c tw a m i n a tu r a ln y ­
m i tak , że  d w a  tc  m o ca rstw a  p o ­
siadają h e g e m o n ię  n ie ty lk o  n ad  
ludami”, ale i n a d  b o g a c tw a m i na 
turalnymi świata.
W  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  F r a n c ji  

i A n g li i  N ie m c y  i W io c h y , m im o , 
ż c  mają w ię k sz ą  lu d n o ść  w  k r a ­
ja c h  m a c ie rz y s ty ch , b ą d i  w ca le  
n ie  mają k o lo n ii, b ą d ź  też p o s ia ­
d a ją  te r e n y  n ie p r o p o r c jo n a ln ie  

m a łe  d o  sw e j lu d n o śc i i d o  z d o l­
n o śc i p r a ż y . K o n f l ik t  p o m ię d z y  
4 w ie lk im i m o c a r s tw a m i n ie  d o ­
ty cz y  —  zd a n iem  G a y d y  —  in te ­
r e s ó w  j& d a k on w o w a ż n y ch  i d o ­
n io s ły ch  d la  o b u  stron . P o tr z e b y

te r y to r ia ln e  W io c h  i N ie m ie c  m a ­
ją  ch a r a k te r  ż y c io w y  i dlatego 
też k ie r u ją  s ię  p o d  a d re se m  na­
ro d ó w , d y s p o n u ją c y c h  p r z e s trz e ­
n iam i ru C jyiko ż y c io w y m i, a le  na 
w et zb ę m iy  mi ; prs.-ki ą cza ja c y  mi 
•: :0 /.h w o p ’o a ' aeji i p ra cy

a ce lu  ! ’ > eh iia rooó '.
T o  i: miiuw ,i uwzjjierinkujj& oh : w y w o ła ć  w o jn ę .

ż y c io w o  p o tr z e b  W r ic h  i N ie m ie c  
n ig d y  n ie  d a  s ię  u s p r a w ie d liw ić  
k r y te r ia m i s p r a w ie d liw o ś c i  lu b
w o ln o ś c i p o s z c z e g ó ln y c h  n a r o d ó w  
c y w il iz o w a n y c h . P r z e c iw n ie , o d ­
m o w a  ś w ia d c z ą c a  o b r a k u  c h ę c i

j w s p ó łp r a c y  m o g ła b y  sp ra w k i w ra  
i ż.enie, żc  A n g lia  i F r a n c ja  ch cą

S t a n i e m y  p o  s t r o n i e  n a r o d ó w

W a l c z ą c y c h  o  s w a  w o l n o ś ć
o ś w i a d c z y ł  a m b a s a d o r  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h

PARYŻ, 297-5, W okresie Z ie lo ­
n y c h  świąt miały miejsce liczne 
uroczystości: wśród których na
p ie r w sz e  m ie js c e  w y b iła  się  f r a n ­
cu sk o  -  .a m e ry k a ń sk a , z o r g a n iz o ­
w a n a  z o k a z ji ..p ośw ięcen ia  p o m ­
n ik a  na cm e n ta r z u  p o le g ły c h  o b y  
w a to li a m e ry k a ń s k ich  w  czasie  
w o jn y  ś w ia to w e j, w  m ie js c o w o ś c i

, Wyrób fabryk)
„DOBRO L I N ” 
W-wa, W olska 159

N eu iU y  -  su r -  S-eine.
W czasie uroczystości tej zabiał 

głos ambasador Stanów Zjedno­
c z o n y c h  w P a r y ż u  B u llitt , k tó r y
o św ia d cz y ł,, że  n a r o d y , tak  ja k  p o ­
s z cz e g ó ln e  je d n o s tk i  muszą c z a ­
sem  w y b ie r a ć  m ię d zy  .n iew olą  a 
w o jn ą .

Nawrr sympatie, oświadczył am 
basador Bullitt, są po stronie tych 
narodów, które bez względu na 
ryzyko będą wolały walczyć o 
wolność, niż ugiąć się pod butem 
najeźdźcy.

I a p o ń c z Q t g  x o j e 3 i  i e r e s i

p s c c i o k r o f n i c  w i c h r u  o d  J a p o m

S y t u a c j a  n a  D a l e k i m  J \  s c h o d z i e
Wobec opinii dyplomacji, że sto­

sunek Japonii zależy przede wszyst­
kim od walk w Chinach. Zaintereso­
wanie przebiegiem tych walk wzra­
sta.

T O K IO , 29. 5. J a p o ń sk a  k w a te ­
ra  g e n e r a ln a  o p u b lik o w a ła  b ila n s  
k o n flik tu  ch iń sk o  * ja p o ń s k ie g o , 
S tra ty  c h iń s k ie  w y n o sz ą  d o t y c h ­
cza s  2 .300 ,000  lu d ę i, z czego m i­
lio n  z a b ity c h . 7 p r o w in c y j  c h iń ­
s k ic h : C za h a r , S u iy u a n , H u p eh ,
S z a n tu n g , S zan si, K ia n g su  i A n h - 
w ei z n a jd u ją  s ię  w  c a ło ś c i  w p o ­
s ia d a n iu  Japończyków, którzy 
z a ję li  p r ó c z  teg o  . c z ę ś c io w o  p r o ­
w in c je  H o n a n , S z e k ia n g , K ia n g s i 
i K w a n tu n g . W y s p a  H a in a n  z n a j­
d u je  s ię  r ó w n ie ż  w c a ło ś c i  w  r ę ­
k a ch  J a p o ń c z y k ó w .

T e r y to r iu m  ch iń s k ie , z a ję te  
p rzez  w o js k a  ja p o ń s k ie , w y n o s i 
1 .500 .000 km . kw ., t. zn . p ię ć  ra ­

zy- ty le , ile  w y n o s i p o w ie r z c h n ia  
J a p o n ii ,  Z a ję te  p r o w i n c j e 's t a n o ­
w ią  50 p r o c . p o w ie r z c h n i w ła ś c i ­
w y c h  C h in , a 16 p r o c . c a ły c h  
C h in  z p r o w in c ja m i p r z y łą c z o n y ­
m i.

Straty- J a p o ń c z y k ó w  w  z a b i­
ty ch  'w y n o s z ą  60 ty s. J a p o ń c z y c y  
z d o b y li  o lb r z y m ie  z a p a s y  m a te -

W o js k a  ja p o ń s k ie  o c z e k u ją  o- 
■becnie n a d e jś c ia  p o s iłk ó w .

A g e n c ja  Doni.ei d o n o s i  z N a n - 
e za r ig : K o lu m n a  w o jś k  d o w o d z o ­
na p r z e z  g e n . M a ts u l z a ję ła  w- s o ­
b o tę  ra n o  n ie z m ie rn ie  w a ż n y  ze 
s tr a te g ic z n e g o  pu nktu  w id z ln ia  
o d c in e k  T in g ts u , p o ło ż o n y  o 35 
km . na p o łu d n ie  od  N a n c z u n g .

m y w a n ia  s ta tk ów , k tóre  bę.dą im  
s ię  w y d a w a ły  p o d e jr z a n e .

Przed,stawgSjjjel m a ry n a rk i d o ­
d a ł, że w y p a d k ó w  ty ch  w  ża d n ym  
ra zie  n ie m ożn a  b y ło  u w a ż a ć  za 
b lo k a d ę  w y b rze ż a  c h iń s k ie g o , !<Aiz 
że b y ło  to  w p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  
za k a zu  ż e g lu g i s ta tk ó w  ch iń sk ich

Amb. Bullitt zakończył prrerno 
wieniem wyrażeniem ■ p r z y p u s z ­
czenia, że ludzkość b ęd z ie  je sz cze  
m u sia ła  przejść przez ok ro p n e  

d o ś w ia d c z e ń ia  zanim , o s ta te cz n ie  
zosta n ie  o s ią g n ię ty  pu kój.. S ta n y  
Z je d n o c z o n e  zw ią z a n e  są p a k tem  
n ie z ło m n y m  d o  k ro cz e n ia  d a le j -po 
d r o d z e , p o  k tó re j szli -ci., ■ k tó r z y  
leżą ' na ty m  cm e n ta rzu , R ś z  je s z ­
cz e  p o w t ó r z o n e  zostan ą  w y s iłk i, 
ce le m  z r e a liz o w a n ia  id e i o p o k o ju ; 
k tó ra  ich  o ż y w ia ła .

N a p r z e m ó w ie n ie  to o d p o w ie ­
d z ia ł p re m ie r ' D a la d ie r . O ś w ia d ­
cz y ł on , ż c  F r a n c ja  je s t  o ż y w io n a  
w o lą  w s p o łp r a ć y ,  F r a n c ja  n ie  pro  
w a d z i p o d w ó jn e j  g r y  n a  s z a c h o w ­
n ic y  1 św ia ta . F r a n c ja , ta k  ja k  
w s z y s tk ie  n a r o d y  w o ln e  n ie  m oż.c 
z g o d z ić  się na za g ro że n ie , j s w y c h  
w a rto śc i, d r o ż s z y c h  n a w et, od  ż y ­
cia.; F r a n c ja  je s t  k ra je m  g o d n o śc i 
lu d z k ie j Lecz je d n o cz e ś n ie  je s t  
k ra je m  o d w a g i i h e ro iz m u . D la te ­
g o  też  w s z e lk ie  u s iło w a n ia  h e j p j  
m on  ii czy- p a n o w a n ia  n a d  św ia te m  
zn a jd ą  F r a n c ję  z d e c y d o w a n ą  d o  
o b r o n y  sw e j w o ln o śc i , ja k  r ó w ­
n ie ż  w o ln o śc i św ia ta .

W ó w cz a s  w s z y s c y  o d n a jd ą  F rań  
c ję  taką , ja k ą  jest' w  is to c ie ,, z j e ­
d n o cz o n ą  i z d e c y d o w a n ą  w o b e c  
n ie b e z p ie cz e ń s tw a .

r ia łu  w o je n n e g o , m . in . 12 ty s. k a - ; D w ie  d y w iz je  ch iń sk ie  z a jm u ją c e

J L K l i p  D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze kolacje  
n i b u  ł o w e

r a b in ó w  m a s z y n o w y ch , 4 tys. 
dz ia ł, 600 c z o łg ó w  i 2 .300  w a g o ­
n ów  i lo k o m o ty w .

Zacięte walki
L O N D Y N , 29. 5. R e u te r  d o n o s i 

z C h u n liin g u , iż w a lk i ja p o ń s k o -  
ch iń s k ie  p o d  S ia n k ia n g  i F a n c z e -  
n e ( o k o ło  200 km . n a  p ó łn o c n y  za ­
ch ó d  od. H a n k o u ) t o c z ą  s ię  od  4 
ty g o d n i ze zm ie n n y m  s z c z ę śc ie m .

P o  z w y c ię s t w ie  J a p o ń c z y k ó w  w  
p ie r w sz y m  o k r e s ie  w a lk  n a t r a fi l i  
on i n a 'd o ś ć  s iln y  o p ó r  ze  s tr o n y  
w o js k  c h iń s k ich  i zm u sz e n i zo - 
s t a l r c z ę f c i o w a  do bpu&ż&ząrria za- 

p b z y c y j .

ten  o d c in e k  c o fn ę ły  s ię , p o z o s ta ­
w ia ją c  na placu ' b o ju  p r z e s z ło  500 
z a b ity c h . W  tym  sam ym  dn iu  o d ­
d z ia ły  ja p o ń s k ie , z n a jd u ją c e  s ię  
p o d  d o w ó d z tw e m  g en . F u k in , za ­
a ta k o w a ły  m ięd zy  T ś is z ia n  i W a n  L N D Y N . 29. 5. A m b a s a d o r  b ry  

SZU ! 1ŁI? A , “ ? ™ P° W anie p a r t 'v z a n '  j ty js k i w  M o s k w ie  s ir ’ W illia m
S eed s  n a d e s ła ł d o  L o d n y n u  s p r a -

S p r a w o z d a n i e  a m b a s a d o r a  S e e d s a

z  r o z m o w y  z  m in .  M o ł o t o w e m
tó w  c h iń s k ic h .

P o  d łu ż s z e j z a c ię te j w a lc e  
C h iń c z y c y  c o fn ę l i  s ię , p o z o s ta ­
w ia ją c  l ic z n y c h  z a b ity ch  o ra z  
z n a cz n e  za p a sy  m a te r ia łu  w o je n ­
n e g o .

Incydenty granicznie
T O K IO , 29. 5. W c z o r a j d o s z ło  F u z g o d n io n e g o

w o z d a n ie  z g o d z in n e j r o z m o w y , 
ja k ą  o d b y ł  z m in . M o ło to w e m  i 
w ic e k o m is a r z e m  P o t ie m k in e m  w  
u b ie g łą  so b o tę  z o k a z ji  d o r ę cz e n ia  
rz ą d o w i so w ie ck ie m u  s z c z e g ó ło ­
w e g o  p r o je k tu  ta ą d u  a n g ie lsk ie g o .

n y  Z j e d n o c z o n e  z m i e n i a j ą

U s t a w ą  o  n e u t r a l n o ś c i
P u n k t y  s e k r e t a r z a  s t a n u  H u l l a

W A S Z Y N G T O N , 29. 5. S e k r e ­
tarz ste nu  II uli 'w y stosow a ł je d n o  
b r z m ią c e ' p ism a  d o  p r z e w o d n i­

c z ą c e g o  k o m is ji  s p r a w  z a g r a n icz ­
n y ch  senatu  P iU m a n n a  i z a s tę p cy  
p r z e w o d n ic z ą c e g o  k o m is ji  sp ra w  
z a g r a n ie /n y ch  Izb y  R e p r e z e n ta n ­

tó w  B lo o m a  w  s p r a w ie  zm ia n y  
p o s ta n o w ie ń  u sta w y  o n e u tr a l­
n ości. H u il p o d k re ś la , że  d o t y c h ­
c z a s o w e  p r z e p is y  w  za k res ie  w y ­
w ozu  b r o n i w in n y  b y ć  u ch y lo n e  
i za s tą p ion e  p rzez  n a s tę p u ją ce  p o ­
s ta n o w ie n ia :

P a rtia  rzą d o w a  zw y c ię ży ła
w  w y b o r a c h  d o  p a r la m e n t u  w ę g i e r s k i e g o

p a rt ia  c h r z e ś c i-B U D A P E S Z T , 29. 5. W  c ią g u  
d n ia  w c z o r a js z e g o  i d z is ie js z e g o  
o d b y ły  się na W ę g rz e ch  w y b o r y  
d o  p a r la m e n tu  na p o d s ta w ie  n o ­
w e j o r d y a n c j i  w y b o r c z e j,  p r z e w i­
d u ją c e j ich  ta jn o ś ć . O góln ą  licz b a  
n o w o o b r a n y e h  p o s łó w  w y n o s i 
26:0., z c z e g o  135 pochodzi z w y ­
b o r ó w  in d y w id u a ln y c h , 125 zaś z 
l i s i  K a ż d y  k o m ite t  w y b & a  2 do 
o p o s łó w  in d y w u d u iin ie  i 2 d o  3 
p o s łó w  z Hst.
. W  w y b o r a c h  o b e c n y c h  w z ię ło  

i<teiał 5. p a r ty j p o l i t y c z n y c h : r z ą ­
d o w a  p a rtia  źyci:-; w ęg ien sK ig go

1) s^ątki. a m e r y k a ń s k ie . n ie z a ­
leżn ie  o d  ja k o ś c i sw e g o  ła d u n k u  
n ie b ę d ą  m o g ły  p r z e k r a c z a ć  s tr e ­
fy dzia łań  w o je n n y c h .

2 )  p o d ró ż e  o b y w a te li  a m e r y ­
k a ń sk ich  w  s tr e f ie  d z ia ła ń  w o je n ­
n y ch  b ę d ą  o g ra n icz o n e .
3) p r z y  d o s ta w ie  to w a r ó w  d la  

s tron  w o ju ją c y c h  ty tu ł w ła sn o śc i 
w in ie n  b y ć  p r z e n ie s io n y  na n a ­
b y w c ó w  cu d z o z ie m s k ich ,

4 ) u s ta w o d a w s tw o  w  s p ra w ie  
p o ż y c z e k  i k r e d y tó w  d la  s tron  
w o ju ją c y c h  b ę d z ie  u trzy m a n e  wp o łą cz o n a  z n ią  

ja ń sk a , p a rtia  d r o b n y c h  r o l n i - ! m o c y ,
k ó w , p a rtia  l ib e ra ln a  i p a r t ia : 5 ) zosta n ie  u r e g u lo w a n a  s p r a -
s o c ja l -d e m o k r a ty c z n a  o ra z  k ilk a  ! w a  zb ie ra n ia  su m  p ie n ię ż n y c h  w  
u g ru p o w a ń  p o li ty c z n y c h  i  f r a k - 1 A m e r y c e  n a  k o r z y ś ć  k t ó r e jk o l -  
c y j ,  ja k  n a r o d o w i s o c ja liś c i ,  n ie -  J w ie k  s tro n y  w o ju ją c e j ,  
ią ie ż n a  p a rtia  ch rz e ś c ija ń s k a , w ę »  6 )  z o s tan ie  u tr z y m a n y  d o t y c h -

B o b m  w  k i n  a

w  J e r a z o i& S T H e
J E R O Z O L IM A . 29. 5. D z iś  w ic -  | 

o zorem  w  je d n y m - z k in o te a tr ó w  j 
a ra b sk ich  rzu co n o  p o d c z a s  setin- 
sa. -b o m b ę . 21 ostre zo s ta ło  r a n - i  
n y ch , m ię d zy  nim i 3 -ch  p o l i c ja n -  i 
bów bryty js k ic h  i A c h  ż y d o w s k ich  i

g ie rsk i fr o n t  p r a c y  i t. d.
W e d łu g  n ie o f ic ja ln y c h  i n ie ­

k o m p le tn y ch  je s z c z e  o b lic z e ń  ju ż  
n ie d z ie ln y  d z ień  w y b o r ó w  p r z e ­
n ió s ł  p r z y t ła c z a ją c ą  w ię k s z o ś ć  
r z ą d o w e j p a r t ii  ż y c ia  w ę g ie r s k ie ­
go , k tó ra  u zy sk a ła  ok o to  80 raan- 

1 ‘ ch .tów , d r u g ie  m ie js c e  ja k  d o t y c h ­
cza s  z a jm u ją  n a r o d o w i s o c ja l iś c i  
(p o n a d -  10 m a n d a t ó w ) ,  tr z e c ie  
r ir o b n L r o ln ic y  (5  m a n d a tó w ) . —  
N a le ż y  sio  s p o d z ie w a ć , że p a r t ia  
rz ą d o w a  u zysk a  70 d o  80 p r o c . 
o g ó ln e j  lic z b y  m a n d a tó w . W y b o r y  
odbyły; s ię  na ca ły ch  W ę g r z e c h  w  
z u p e łn y m  sp o k o ju . F r e k w e n c ja  
g lo s u ją c y c h  b y ła  d o ść  zn a czn a .

O s ta te cz n e  w y n ik i w y b o ró w  o- 
gS.gszone b ę d ą  }v c ią g u  w tork u .

c z a s o w y  sy stem  k o n tro li  n ad  w y ­
w o z e m  b ro n i i a m u n ic ji.

S e k re ta rz  stan u  m o t y w u je  sw e  
;:u o p o z y c je  k o n ie c z n o śc ią  s tw o rz e  
n ia  ta k ie g o  stanu  rz e c z y , k tó r y  b y  
p r z y c z y n ił  się d o  u trzy m a n ia  p o ­
k o ju .

D e b a ty  nad  p r o p o z y c ja m i H u l-  
o d b ę d ą  sie w  śro d ę  i c z w a r te k .

j p o n o w n ie  do p o w a ż n e g o  in c y d e n ­
tu  na g r a n ic y  m o n g o ls k o  - m a n ­
d ż u rs k ie j. O d d z ia ł m o n g o ls k i z ło ­
ż o n y  z ty s ią c a  ż o łn ie r z y  p r z e k r o -  

j c ż y ł  p o d  o s ło n ą  b r o n i z m p to ry z o - 
| w a n e j i o k o ło  100 sam olotó\V  g ra - 
j r i i c ę . na de iń k u  N u m o h a n . P o  
; d łu ż sz e j w a lc e  tid a lo  s ię  w o jsk orff 
| m aridfeursko - ja p o ń s k im  o d e p r z e ć  

n a p a s tn ik ó w , p r z y  czy m  lo tn ic y  
z e s t r z e lil i  p r z e s z ło  20 sa m olotów ' 
m o n g o ls k ic h , t r a c ą c  ty lk o  je d e n .

M a n d ż u rs k ie  m in is te r s tw o  sp r. 
z a g r . w y s to s o w a ło  d o  rzą d u  ze - 
w n ę trz n o  - m o n g o ls k ie g o  e n e r g i ­
c z n y  p r o te s t  z ż ą d a n iem  n a ty c h ­
m ia s to w e g o  w y c o fa n ia  z o b s z a ru  
p o g r a n ic z n e g o  w o js k  m o n g o ls k ic h

Terror
■ T O K IO , 29. 5. A g e n c ja  D om ei 
d o n o s i : ' D z iś  ra n o  p o p e łn io n o  na 
te r e n ie  k o n c e s ji  m ię d z y n a r o d o w e j 
n o w y  akt te r r o r y s ty c z n y .

D w ó ch  C h iń cz y k ó w  o d d a ło  w 
h o te lu  na I lu p e n  R o a d  s z e re g  
s tr z a łó w  do w y s o k ie g o  u rzę d n ik a  
n o w e g o  rzą d u  p r o w in c jo n a ln e g o  
K ia n g s u . U rz ę d n ik  o ra z  d w ó ch  to 
w a r z y s z ą c y c h  m u p r z y ja c ió ł  o d ­
n ie ś l i  c ię ż k ie  ran y .

Z a ta r g i o s ta tk i
S Z A N G H A J , 29. 5. P r z e d s ta w i­

cie l m a ry n a rk i ja p o ń s k ie j  o ś w ia d  
cz y i re p re ze n ta n to m  p ra sy , żc  z a ­
tr z y m y w a n ie  s ta tk ó w  c u d z o z ie m ­
sk ich . jak  to m ia ło  o s ta tn io  m ie j­
s ce  ze s ta tk am i , .R a n p u ra “ , . .A r a ­
m is "  i „S ą u e r la n d ”  n ie  b ę d z ie  się 
w  p r z y s z ło ś c i  p o w ta r z a ć . —  N ie  
m n ie j je d n a k  w ła d ze  ja p o ń s k ie  
z a s tr z e g a ją  s o b ie  p r a w o  za trzy -

sk im  p a k tu
z ' rzą d e m  fr a n c u -  
tr że ch  m o c a r s tw .

T r e ść  sp ra w o zd a n ia  s ir  . W illia m a  
n ie je s t  znana.

W  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  je d n a k  
n ie  p r z e w id u je  sie, b y  rzą d  Z S R R  
w y s u n ą ć  m iat ja k ie  p o w a ż n ie js z e  
za strzeżen ia  p r z e c iw k o  p r o p o z y ­
c jo m  aęigielslfo, -  f ra cu s k n n , k tó r e  
—  ja k  w ia d o m o  —  b y ły  w za sa ­
d z ie  u z g o d n io n e  z a m b a sa d orem  
M a jsk im  j  w ice k o n iisa r z e m . P o ­
tie m k in e m . • .

A r a b s k a  P a r t i a  O b r o n y
u z n a j e  S i a f ą  K s i ę g ę

LO \ DYN,
/. J g rcz o lim y , 
- .g rom a d zen ie  
b itn y ch  
. P artu

’i.  R e u te r  d on os i 
ż o d b y ło  sic tnai 
p r z c w ó d c ó w  i w y -  

p r >; e C itA  \' 1 c i c  11 a r a b i :. e j 
O b  :o ; iy ' (S t r o n n ic tw o

U m ia r k o w a n e )  Z e lfra n i p o s ta n o ­

w il i  p rzy ją T r ,.B ia łą  K s ię g ę "  za pod  
sta w ę  r o k o w a ń  z W. B ry ta n ią .

U c h w a lo n o  r e z o lu c ję  potępiają­
ca akcję te r r o r y s ty c z n ą  w Paje- 
1 typie, która
jest finansowana przez pewne obce  
mocarstw;), otrzymując, łączność z 
partią wielkiego Muftiego”.

B u r z e  s z a l e j ą  n a d  g r a n ic ą
p o l s k o - n i e m i e c k ą

B O G U M IN  N O W Y , 29. 5. D n ia  ż u ją c  6 ż o łn ie r z y  niemieckich- — 
27 b . m. w g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  ; W  20  m inu t p o t jm  piorun uderzył 
nad g r a n ic ą  p o ls k o  - n ie m ie ck ą  ; w p o lsk ą  s tr a ż n ic ę  graniczną,'pa- 
p r z e s z ła  g w a łto w n a  b u rza . j r a l iż u ją c  sth ażn ik a  celnego'Sta-

W  p a s ie  g r a n ic z n y m  na o d c in k u  ! w ow sk ^ygo , k tó r e g o  p r z e w ie z io n o  
W ie r z b ic a  p io r u n  u d erzy ł w  b u d - j ,do s z p ita la , . .
hę g r a n ic z n ą  n ie m ie ck ą , p a r a li -  j

K o p  a  M a t k i  B o s k i e j  J a s n o g ó r s k i e j

d l a  k o ś c i o ł a  o s a d n i k ó w  w o ł y ń s k i c h
W  poniedziałek odbyła się w Rów. I ne zostały odznaczenia wojskowe: 

nem uroczystość przeniesienia z Rów- | Krzyż Yirtuti Mili tarł, Krżyż • NiepO. 
nego do osady Karlows/.czyzna kopii ' dleglości i Krzyż Walecznyeh. 
cudownego obrazu Matki Boskiej j Ołtarzyk z obrazem nieśli weterani 
Częstochowskiej, ofiarowanej przez b, armii polskiej we Francjr w oto- 
OO. Paulinów z Jasnej Góry osadni- I czeniu duchowieństwa, dalej szio

K a ta s tr o fa  w s k u t e k  s a b o ta ż u
3 0 0  o s ó b  r a n n y c h

r iN G A P O R E ^  29 ., 70 . km . ną
północ: od  S in g a p o r ć  w y d a rz y ła

w k n a  p r a w d o p o d o b n ie  
bot.dż.

przez- sa -

s ie  k a ta s tr o fa  k o le jo w a ,' sp o w o d o - ’ M a szy n is ta  z a b ity  —  o k o ło  300 
p a s a ż e r ó w  p o r a n io n y c h .

kom wołyńskim.
Na uroczystość tę przybyły w cią­

gu ostatnich dni z Rownego liczne 
tiumy wiernych z całego Wołynia, 
oraz z. województw sąsiednich.
W  ogrodzeniu kościelnym ustawiła 

sie kompania honorowa wojska wraz 
z orkiestrą. Obok stanęły delegacje, 
organizacje i poczty sztandarowe.
Po krótkim nabożeństwie ołtarzyk 

z obrazem wyniesiono z kościoła, po 
czym uformowała się procesja.
, Suknia Matki Boskiej ozdobiona 
jest odznakami 77 forniacyj wojsko­
wych, które braty udział w walkach 
o wyzwolenie Wołynia w latach 
1918— 1920. W  koronie zaś Matki 
Boskiej i Dzieciątka Jezus umieszczo-

wojsko, delegacje, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych.
Na trasię procesji w kilku' miejscach 

ustawione były bramy powitalne, o- 
zdohionc obrazami Matki Boskiej, 
chorągwiami o barwach narodowych 
i zielenią.
W  Karlowszczyźnie obraz umiesz­

czony został na ołtarzu potówym 
przed kościołem, po obu stronach 
stanęiy dwie armaty. Mszę św. cele­
brował ks. hiskup połowy Gawlina. 
Kazanie wygłosił biskup ordynaiiusz 
łucki ks. dr. Szelążek.
Uroczystości zakończone zostały 

odśpiewaniem „Boże, coś Polskę”, 
po czyni nbraz. przeniesiono dó ko. 
ścioła w Karlowszczyźnie.
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